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Porażka Trumana w kongresie 


Izba reprezentantów odrzuciła veto prezydenia, 
domagajacego się zwiększenia dochodów skar- 
bowych na cele wojskowe 


WASZYNGTON PAP. — Prezydent Tru] 


man złożył veto przeciwko uchwale Iz- 
by Reprezentantów Stanów Zjednoczo- 
nych i Senatu zmniejszającej o 4 miliar- 
dy 800 milionów dolarów wpływy podat- 
kowe skarbu amerykańskiego. W swym 
orędziu do Kongresu prezydent stwier- 
dził, że w obecnej sytuacji nie może 
się zgodzić ze zmniejszeniem wpływów 
podatkowych. 

W kołach dziennikarskich Waszyngto- 


Arabowie hiokuja Jerozolimę 
JEROZOLIMA (PAP). Sytuacja a- 
prowizacyjna ludności żydowskiej w Je- 
rozolimie staje się z kazdym dniem co- 
raz bardziej krytyczna. Arabowie oš- 
wiadczyłi, że mie dopuszczą do Jerozoli- 
my żadnych żydowskich konwojów z 


żywnością. 
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nu podkreślają, że weto prezydenta po- 
zostaje w związku z jego programem 
militarnym i decyzja wprowadzenia obo- 
wiązkowej służby wojskowej w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Na popołudniowym posiedzeniu piąt- 
kowym Izba Reprezentantów odrzuciła 


88. Jak wiadomo, dia odrzucenia veta 
prezydenta konieczna jest — w myśl 
konstytucji amerykańskiej — kwalifiko- 
wana większość dwóch trzecich głosów. 
W kołach politycznych przypuszczają, 
że również w Senacie veto prezydenta 
zostanie odrzucone wymaganą kwalifi- 
kowaną większością głosów i uchwała 
obu Izb o zmniejszeniu wpływów podat- 


veto prezydenta 311 głosami przeciwkomkowych tym samym uprawomocni sie. 


WARSZAWA (PAP), — Dyrektor depar- |1947 r., jako zadawalające, dyrektor Ho- 
lamentu w Ministerstwie Przemysłu p. Lu- ! rowitz oświadczył, iż w ciągu 7-miu mie- 


cjan Horowitz przedstawił wczoraj dzien- 
mikarzom zagranicznym w Warszawie 
szczegóły polsko-brytyjskich rozmów han- 
dlowych w m-cu marcu br. 

Określając wykonanie układu z czerwca 
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sięcy od chwili zawarcia umowy, Polska 
eksportowała do Wielkiej Brytanii towa- 
rów za 2.360 tys. funtów szterlingów, o- 
trzymując wzamian ze Zjednoczonego Kró- 
lestwa towarów za 3.276 funt. szt. Tym sa- 
mym wykonany został w ciągu 7 miesięcy 
płan roczny. Ogółem układ przewidywał 
dostarczenie W. Brytanii przez Polskę w 


-|ciągu-3-ch lat towarów: wartości. 23 milj. 


funt, szt. z tego towary wartości 6 i pół mi- 
liona funt. szterl. miały. być dostarczone w 
roku bieżącym. 


Dyr. Horowitz podal, że'po raz pierwszy 
po'wojnie Polska podjęła eksport środków 
żywnościowych ņ drzewa do Wielkiej 
tanii, jak też poinformował, że będa pro- 


Bry= l 


ROBOTNICZE 


Nr 94 (1019) 


Zachód i Wschód 


F. j ” ; | 


Kołysanka 


amerykańska 
=" "w" "w | "w "u "r W A U W a ZY "WY W R WY M w a "IE" YV TV Y vY T Y VY VY TTT vY 


Wymiana handlowa polsko-brytyjska 


Roczny plan eksportowy - został wykonany w ciągu 7 miesięcy 


Kołysanka 
radziecka 


wadzone między obiema układającymi się 
stronami rozmowy w sprawie długotermi- 
nowych umów i kontraktów. 


— Jest intencją obu rządów — powie 
dział dyr. Horowitz — aby Polska zajęła 
swe tradycyjne miejsce dostawcy na ry* 
nek Zjednoczonego Królestwa, co podkreś- 
lono w komunikacie ogłoszonym po roko- - 
waniach. Zgodnie z umową czerwcową 
Polska zobowiązała się importować z W. 
Brytanii w ciągu lat 3-ch, tj. do czerwca 
roku 1950 towarów na sumę 35 milionów 
funtów szterl., w tej liczbie za 15 milio- 
mów dóbr inwestycyjnych, Rząd brytyjski 
przyrzekł zwłaszeża tłatwić nabycie w 
Anglii wełny, gumy, farb, opon. Fianowa* 
ny import w r. 1948 wynieść ma 19 milioe 
nów funtów. 


Nowa konstytucja Gzechosłowacji 


ogłoszona zostanie 

PRAGA (PAP). Agencja GTK dono- 
si, że pierwsza sesja zgromadzenia na- 
rodowego zwołana została po przerwie 
wielkanocnej na dzień 7 kwietnia. Na 
pierwszym miejscu porządku obrad fi- 
guruje ustawa o ubezpieczeniach spo- 


w dniu. 1 Maja r.h. 


łecznych, a na drugim — debata nad 
nową konstytucją. 
| Zdaniem dziennika „Svobodne Novi- 
ny“, parlament przeprowadzi debatę nad 
konstytucją w takim czasie, że zostanie 
onsüroezyście ogłoszona w dniu 1 maja. 


Usunięcie prawicowych socjalistów 


z parlamentu 
BUDAPESZT (PAP). Prezydium wę- 

| gierskiej partii socjal -demokratycznej 
zgłosiło wniosek o pozbawienie manda- 
tów prawicowych socjalistów wegier- 
skich, których Kongres-wykluczył z par 
tii. Wśród pozbawionych mandatów 


o . 

wegierskiego 

znajdują się znani prawicowi przywód- 
cy parti socjalistycznej Ban i Kethly, 
którzy próbowali rozbić partie od wet- 
nątrz a znalazliszy się w izolacji uciekli 
zagranicę. Centralny komitet wykonaw- 
czy partii powoła w najbliższych dniach 
nowych posłów na ich miejsce, 
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Sukcesy armii ludowej w Ghinach 


Na prośbę. grupy naszych czytelników za- 
micszczamy szczegółową mapę obszarów Ghin. 
wyzwolonych przez Chinską Armię Demckra- 
tyczną. Mapa ta, sporządzona i wydana 14 li- 
słępada 1947 roku w hiong-Kor"gu przez chiń- 
skie „Stowatzyszenia dla opracowania histori 
wyzwolonych obszarów”, została - uzupekiiona 
ostatnimi danymi o sytuacji na frontach woj- 
ny domowej w Chiaach, gdzie w dalszym cia- 
gu (trwa zwycieska olensywa Anmii Demo- 
kratycznej. Mapa obrazuje sten rzeczy, jaki 
,slniał w polowie marca 1948 roku, 

Na dzień 30 czerwca 1947 roku ogólna po- 
wierzchnia obszarów wyzwolonych wynosiła 
2 miliony 200 tysięcy km kw., co stanowiło 
niemal jedną czwarta całego obszaru Chin, a 
ilość wyzwołonych miast wynosiła 440. Na ob- 
szarach tych zamieszkiwało powyżej 130 mi- 
| ionów ludność, ti. okolo jednej trzeciej eałej 
ludnośei Chin. Jednakże, jak wægika z- komy 


nikatu sztabu generalnego Armii Demokratycz- 
nej z dnia 7-go lutego 1948 roku, już w po- 
czątku. bieżącego roku obszar terenów wyzwo- 
lonych powiększył się do 2 milionów 390 fy- 
sięcy km. kW., iiość ludności na wyzwolonych 
obszarach — do [60 milionów. 


Jak czytelnicy nasi arientują się 2 codzien- 
nych depesz — w wyniku zwycięstw odnie- 
sionych w ciągu .3-ch miesięcy 1948 roku 


przez Armię Demokralyczną i klęsk armil 
Czang-Kai-Szeka, obszar terenów wyzwało- 
nych uległ ponownie znacznemu powiększeniu. 
Coraz to mowe połacie Chin, zamieszkałe przez 
miliony- mieszkańców, przechodzą w ręce 
wojsk ludowych i stają się cześcią składową 
wolnej Republiki Chińskiej, gdzie natychmiast 
przeprowądza się radykalne reformy społeczne, 
przede wszystkim reformę rolną, W ciag to- 
ku 1946 i 1947 otrzymało ziemię -nrzesżio 69 
„mikonów- eHopów. 
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Zarządzenia władz radzieckich w Niemczech 


- przecw wywożenu tio stref zachodnich towarów i fabryk z Berlina 


BERLIN (PAP) — Dzienniki w sekto- 
rze radzieckim Berlina ogłosiły komunikat 
agencji ADN o  zarządzeniach władz rà- 
dzieckich w sprawie ochrony gospodarki 
Berlina. Komunikat stwierdza, że wywo- 
żenie urządzeń przemysłowych i towarów 
z Berlina do zachodniej strefy Niemiec 
przybrały w ostatnich dniach zastraszające 
rozmiary. 

Podczas gdy! w lutym z Berlina wysłano 
 „ysiące wagonów z różnym ładunkiem, 
w okresie tylko od 20 do 30 marca zostało 
wywiezionych około tysiąca wagonów. 
Ponadto drogą wodną wywieziono z Berli- 
na do stref zachodnich 1173 tony maszyn i 
ich części, złomu, materiałów budowlanych 
i innego mienia, 

3] marca 'przedstawicieł radzieckiego 
komendanta przy magistracie berlińskim, 
major Oczkin, przyjął zastępcę am 
strza Berlina dr. Friedensburga (CDU) i 
kierownika wydziału gospodarczego magi- | 
stratu Klingelhofera (SPD) i zwrócił ich 
uwagę na mnożące się wypadki potajem- 
nego wysyłania urządzeń i towarów z 
przedsiębiorstw berlińskich do stref za- 


chodnich. Wszystkie te nielegalne machi- į 


nacje poszczególnych przemysłowców i spe 
kulantów z reguły mają miejsce z wiedzą 
wydziału gospodarczego magistratu. Ko- 
mendantura radziecka wzywa magistrat 
Berlina. by przedsięwziął niezwłoczne 
kroki dla zapobieżenia tym nieprawnym 
aktom przedsiębiorców i spekulantów, któ- 
re zagrażają normalnemu funkcjonowaniu 
gospodarki berlińskiej oraz stanowią groź- 
kę bezrobocia wśród ludności. 

Ze swej strony komendantura radziecka 
zastosowała już kenieczne środki przeciw- 
ko potajemnemu wysyłaniu towarów z 
Berlina do stref zachodnich. Jeżeli magi- 
strat będzie nadal traktował obojętnie tę 
grabież gospodarki berlińskiej — komen- 
dantura radziecka będzie musiała przed- 
sięwziąć jeszcze surowsze kroki. 

W tymże dniu zastępca radzieckiego ko- 
mendanta Berlina do spraw gospodarczych 
podpłk. Niezamajew zaprosił do siebie 
burmistrzów poszczególnych rejonów i sze- 
PRTA EARE RANN PCA TRENAREN ETE EANES 


Rohertson odkryt karty 

BERLIN (PAP). Według doniesień 
prasy, dowódca brytyjskiej strefy oku- 
pacyjnej w Niemczech, generał Robert- 
son, przemawiając w kłubie amerykań- 
skim w Berlinie, wypowiedział się"sta- 
nowczo za utworzeniem odrębnego pań- 
stwa zachodnio - niemieckiego, które 
wzięłoby udział w planie Marshala i 
przystąpiło do bloku zachodniego. Ko- 
mentując przemówienie generała Robert 
sona oraz niedawne analogiczne oświad- 
czenie generała Clay'a, dowódey strefy 
amerykańskiej, gazeta „Berliner Zei- 
tung” pisze‘ „sytuacja jest: jasna. ZADO- 
lennicy rozbicia Niemiec sami się zde- 
maskowali. Jednakże naród niemiecki 
dowiedzie wszystkim rozbijaczom żarów 
no w kraju, jak poza jego granicami, że 
zdecydowany jest walczyć o jedność de- 
mokratycznych Niemiec”. 


j 


fów rejonowych oddziałów policji sektora 
radzieckiego. 

Podczas konferencji omawiano Środki, 
jakie należy przedsięwziąć dla zlikwido- 
wania nielegalnego wywożenia urządzeń 
przemysłowych i towarów z radzieckiego 
sektora Berlina do sektorów, 


i do stref zachodnich Niemiec. Odpówie- 


dzialnością za wykonanie tych zarządzeń 
obarczono burmistrzów rejonowych i od- 
działy policji. Uczestnicy konferencji przy- 
jęli do wiadomości dyrektywy zastępcy 
komendanta radzieckiego i dali wyraz 
swemu pełnemu zrozumieniu konieczności 


zachodnich |-przedsięwzięcia dodatkowych zarządzeń w 


tej dziedzinie. 


Krwawy terror w Atenach 


Sophulis nada! morduje demokratów 


RZYM (PAP) Agencja Elefteri 


kiej partii komunistycznej. Wśród grec 
kich działaczy demokratycznych rząd 


Ellada donosi, że w Atenach odbyła Się | rosski przeprowadza w dalszym ciągu 


w piątek egzekucja 13 członków grec*| aresztowania. 
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Szczegóły spisku faszystowskiego we Włoszech 


Prowokacja, która miała doprowadzić do nowej dyktatury 


RZYM, (PAP). — Dziennik „Unita“ o- 
głasza dalsze szczegóły spisku faszystow- 
skiego „którego celem miało być przekre- 
ślenie wyniku wyborów i wprowadzenie 
we Włoszech dyktatury. 

Zamieszczając fotokopię różnych dokt- 


mentów, dziennik stwierdza, że spisek zo- 
stał wykryty przez burmistrza Turynu Ne- 
garville, który złożył odpowiedni raport 
na ręce prokuratora republiki. Spisek zor- 
ganiowany był przez „narodowy front an- 
tybolszewicki* oraz „wioską armię wy- 


KONKURS 


NA PROJEKT ZAMKNIĘCIA HERMETYCZNEGO DO SŁOIKÓW SZKLANYCH DO 
OPAKOWANIA KONSERW MIĘSNYCH, RYBNYCH I OWOCOWO - WARZYWNYCH 


Centralny Zarząd Państwowego Przemysłu Konserwowego ogłasza konkurs na 
projekt zamknięcia hermetycznego do słoików szklanych do opakowania konserw 


mięsnych. rybnych i owocowo-warzywnych. 
i 1. 


Zamknięcie winno być hermetyczne, również w wypadku nadciśnienia w naczy- 
niu około 2 kg/em? jak również winno wytrzymać ciśnienie wytwarzane w autokla- 
wie przy 121^ C i przy nagłym spadku temperatury o 100% C. 


2. 
Materiał nakrywki winien odpowiada * 


warunkom technicznym i chemicznym 


przemysłu konserwowego, pożądane jest ażeby był dostępny na rynku krajowym. 
3. 
incio zamykania winna być prosta i tania. 
mię 4, 
anaga się gatwosol bezpieczeństwa w otwieraniu. 
5. 


2% 


„„. Projekt zamknięcia winien uwzględniać stronę odpowiadającą wzgzlędom este- 
- tycznym i handlowym.  - 6. 
Centralny: Zarząd zastrzega sobie pra vo pierwokupu projektów zgłoszonych do 
konkursu z prawami ich autorstwa i eksploatacji. 
WT! 7. 
Za najlepsze przyjęte projekty PAG 0 są następujące nagrody: 


I  — 60.000,— zł II 


— 25.000,— II 
8. 


— 15.000,— , 


Ocena projektów i przyznawanie nagród konkursowych nastąpi po wypróbowa- 


niu zamknięcia. 9. 


W wypadku uznania, że żadna z nadesłanych prac nie odpowiada wymaganiom 
Państwowego przemysłu konserwowego Centralnemu Zarządowi przysługuje prawo 


POZYZŃ prac -bez przyznania nagród. 


10. 

Projekty należy nadsyłać pod adresem Centralnego ENS Państwowego Prze- 
mysłu Konserwowego w Warszawie, ul. Bartoszewicza 7, w kopercie zalakowanej 
i żaopatrzonej w godło, najdalej w terminie do 30 kwietnia 1948 r. 

11, 


Bliższych wyjaśnień odnośnie danych 


o konkursie udziela Referat Opakowań 


Centralnego Zarządu Państwowego Przemysłu Konserwowego — Warszawa, Barto- 


szewicza 7 — V piętro, pokój Nr 13. 
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Murzyński ruch oporu 


WASZYNGTON (PAP). — Philip Ran- 


dolph, przewodniczący związku kondukto- 


rów wagonów sypialnych, którego człon- 
kowie rekrutują się wyłącznie spośród Mu- 
rzynów, oświadczył w komisji spraw woj- 
skowych senatu, że jeśli w armii amery- 
kańskiej nie zostanie zniesiona dyskrymi- 
nacja rasowa, Murzyni będą się opierali 
wcieleniu do wojska w wypadku uchwale- 
nia ustawy o powszechnej służbie wojsko- 
wej, stosując metodę „cywilnego nieposłu- 
szeństwa”. Randolph podkreślił „że Murzy- 
ni amerykańscy przejmą taktykę, jaką sto- 
sowali Hindusi w walce przeciwko impe- 
rializmowi brytyjskiemu. 

W odpowiedzi na oświadczenie członków 
komisji, że akcja ta zostałaby uznana za 
zdradę i pociągnęła odpowiednie represje 
Randolph stwierdził, że Murzyni gotowi są 
ponieść wszelkie konsekwencje dla wywal- 
czenia demokratycznych praw. 


zwolenia”, na czele której stoi marszałek 
Messe. Obie te organizacje są ściśle zwią- 
zane z partią liberalną i z włoską unią mo-. 
narchistyczną. Organizacja marsz, Messe 
posiada liczne nielegalne komórki w Rzy- 
mie i w innych miastach, komórki te kie- 
rowane są przez wyższych oficerów. 


Bojówki faszystowskie miały być w po- 
gotowiu począwszy od dnia 17 kwietnia, 
tj. na dzień przed wyborami. Oddziały te 
miały się skoncentrować w pobliżu lokali 
wyborczych, by móc przystąpić do natych- 
miastowego działania „zależnie od rozwoju 
sytuacji*, Elementy przeznaczone do pro- 
wokacji miały być wyposażone w legity- 
macje partii lewicowych, by w ten sposób 
dać rządowi pretekst do represji przeciw- 
ko stronnictwom demokratycznym i do 
unieważnienia wyborów oraz do zrzucenia 
odpowiedzialności za ten krok na front de- 
mokratycznó-ludowy. W .okólniku , ogło- 
szonym przez dziennik „Unita“, kierownicy 
spisku powołują się na poprzednio wydane 
rozporządzenia, co świadczy o tym, że spi- 
sek, przygotowywany oddawna, zorgani- 
zowany był na zasadach ściśle wojsko- 
wych. 


wo 


KOMUNIKAT 
W niedzielę, dnią 4-go kwietnia br, o 
godzinie 10-tej rano odbędzie się w sali 
Centralnego Robotniczego Domu Kultury 
w Eodzi, ul. Piotrkowska 243 
WOJEWÓDZKA PARTYJNA 
> NARADA SPÓŁDZIELCZA 
z następującym porządkiem obrad: referat 
polityczny, referat o zagadnieniach gospo- 


darczych spółdzielni samopomocowych 1 
dyskusja. 


Na naradę przybędą członkowie rad nad- 
zorczych i zarządów Gminnych Spółdziel- 
ni „Samopomoc Chłopska“ jak również 
członkowie rad nadzorczych i zarządów 
Powiatowych Związków Gminnych Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska” — człon- 
kowie partii, 


KOMITET WOJEWÓDZKI PPR 


paka SOŁOWIEW = 


Tłum zahucz”ł, zafałował. Jakiś nosi- 
woda poznał głos swojej żony i pobiegł 
do niej. Strażnicy odepchnęli go, ale na 
pomoc podążyli mu dwaj tkacze i trzej 
kotlarze i odrzucili strażników; rozpo- 
czeła się b:jatyka. 

Walka potęgowała się w szybkim 
tempie. Strażnicy wymachiwali szablami, 
na nich zaś ze wszystkich stron leciały 
garnki, tace, dzbany, czajniki, podkowy, 
polana drzewa. Bijatyka ogarnęła cały 
rynek. 

Emir właśnie w tym czasie słodko od- 
poczywał w swoim pałacu. Nagle zer- 


Wał się, podbiegł do okna, otworzył je 
i w strachu zamknął. A 

Przybiegł Bachtiar blady z drzącymi 
wargami 


„= Co się stało? — słabym głosem 
wyszeptał emir. — Co się dzieje na 
rynku? Gdzie armaty? Gdzie Arsłanbek? 

Wbiegł Arsłanbek i padł twarzą na 
ziemię. 

— Niechaj władca każe mi odrąbać 
głowę... 

— Co to jest? Co się dzieje na ryn- 
ku? : 

Arsłanbek odpowiedział, 
sząc „się. 

— O władco podobny słońcu. i zać- 
miewający... 

— Dosyć! — Emir tupnął nogą że zło- 
ści, — Dopowiesz potem. Co się dzieje 
na rynku? 

— Chodża Nasredin! Przebrał się za 
kobietę! To wszystko przez niegol 


nie podno- 


[cza surowych jai: 


— To wszystko jest przez Chodżę Nas 
redina! Rozkaż władco odrąbać mu gło- 
WẸ. 

Ale emir był w tej chwili zaprzątnię- 
ty czymś innym. 


. ROZDZIAŁ IX. 
Chodża Nasredin liczył każdą minutę 
swego czasu. Dlatego nie zatrzymując 


się wcale, skręcił po drodze komuś 
szczękę, drugiemu wybił zęby, a trzecie 
mu spłaszczył nos na placek i wrócił 


szczęśliwie do herbaciarni swego przy- 
jaciela Alego. Tutaj, w tylnym pokoju 
zrzucił z siebie kobiece suknie, włożył 
na głowę kolorowy badachszański za- 
wój, przyczepił sobie sztuczną brodę i 
w łym stroju siadł na najwyższym miej- 
scu w herbaciarni, skąd było mu wygo- 
dnie obserwować bijatykę. 

Strażnicy, na których tłum napierał ze 
wszystkich stron, stawiali zaciekły opór. 
Bijatyka zaczęła się ponownie przy her- 
baciarni u nóg Chodży Nasredina, który, 
nie mógł się powstrzymać i wylał na 
strażników swój czajnik, przy czym tak 
zręcznie, że cały wrzatek trafił prosto 
za kołnierz leniwego | grubego połyka- 
trażnik zawył i padłi 


na plecy wymachując rękami i nogami. 
Chodża Nasredin jednak nie spojrzał na 
wet na niego i pogrążył się znowu w 
rozmyślariach. 

I nagle usłyszał starczy, 
głos: 


skrzeczący 


Przepuśćcie mnie! - Przepuśćcie 
mnie! W imię Allacha, co się tutaj dzie- 
je? 

Niedaleko od herbaciarni w samym 
środku walczących, unosił się na wiel- 
błądzie siwobrody, o zakrzywionym no- 
sie starzec, z wyglądu i ubrania podob- 
ny do araba, zaś rąbek zawoju jego był 
podwinięty, co świadczyło o jego uczo 
ności. Śmiertelnie przelękniony, przyci- 
skał się do wielbłądziego garbu, doko- 
ła niego zaś toczyła się przeraźliwa bi- 
twa. Ktoś z całych sił ciągnął starca za 
nogę, chociaż ten gwałtownie szarpał 
się, pragnąc ją wyswóbodzić. Dokoła 
roziegał się krzyk ochrypłych głosów i 
okrutne wycie. 

W poszukiwaniu bezpiecznego miej- 
sca starzec jakoś przecisnął się do her 
baciarni. Oglądając się i drżąc przywią- 
zał wielbłąda obok osła Chodży Nasre 
dina i wszedł na namost. 


(D. c. n.) 
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Wanda Jakubowska przy naxręcaniu „Osta- 
tniego etapu" 


Autorka publikacji pt. „Przeżyłam Oświę- 
cim”, Krystyna Żywulska, w artykule „Naresz 
cie im („Odrodzenie”, dn. 21.3. br.) pisze 
m. in. co następuje: * 

„Podczas epidemii tyfusu w Oświęcimiu, je- 
dna z moich kołeżanek rozglądając się błęd- 
nym wzrokiem po rewirowym baraku pełtym 
jęków i umierania, wyszeptała rozpaczliwie; 
kto w to uwierzy, kto to wyrazi i jak? — po 
czym dodała dalekim już nieswoijm głosem: 

— „Chyba tylko film, tak, jedynie film." 

Nie wiem, czy ło lęskne pragnienie nie- 
szezęśltwej więźniarki doszło do uszu Wandy 
Juktubowskiej — taktem jednak. bezspornym 
jest, iż jako autorka scenariusza i reżyserka 
„Ostatniego etapu" uczyniła ona chyba wszy- 
stko, aby wyrazić całą prawdę o Oświęcimiu, 
a wyraziła ją w sposób ideologicznie i arty- 
stycznie tak przekonywujący, że w Oświęcim 
powinni uwierzyć... nawet dzisiejsi zwolenni+ 
cy i protektorzy twórców Oświęcimia. 

Komentarz wstępity, poprzedzający świetny 
fim Jakubowskiej głosi, że Oświęcim był „o- 
statnim etapem” czterech i pół milona mie- 
winnych ofiar, które po straszłśwych i trad- 
nych do opisania męczarniach oddały życie 
w makabrycznej hitlerowskiej fabryce śmier- 
ci. Kałusze te, jak wiemy, zostały odźwiercie- 
dłone w obfitej lHieraturze obozowej (Szma-| 
glewska, Żywulska, Borowski, Hołuj itd.), od- 
biiy się w ścinających krew w żyłach zezna- 
niach świadków, którym udało się przeżyć O- 
święcim, aby dać świadectwo prawdzie w pro- 
cacuch oberzbirów i arcykanałli hitferowskich. 

r 
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Qświęcimski szef gestapo (K. Pawłowski) „przesłuchuje* bohaterską lekarkę Eugenię (Ta- 
tiana Górecka) 


w człowieka i ostaleczny triumi sprawiedłiwo- 
ści spoiecznej. 

Realizując swój liim — Jakubowska jak 
najsłuszniej wzięła pod uwagę wszystkie oko- 
liczności towarzyszące dzisiejszym — z łaski 
angłosagów — czasom pogardy dla ołiar Woj- 
ny, a uznania i przyjaźni dla hitierowskich 
„pogromców. Ograniczyć w tych warztniaach 
(Anno Domini 1948) obraz z życia obozu Kon- 
centracyjnego jedynie tylto do koszmarnych 
scen wyładowania (ransportów ludzkich, do 
znęcamia się i bestialskiego torturowania wież- 
niów, do makabry pieców krematoryjnych Hd. 
— to byłoby niestety, obecnie zbyt „naiwne 
i bynajmniej nie wyprowadzające właściwego 
wriosku z tego męczeńskiego zjawiska, któ- 
remu na imię — Oświęcim. Dlatego też Jaku- 
howska uczyniła trafnie, kładąc w filmie naj- 
silniejszy akcent na to, co było najistotniejsze 
w Oświęcimiu, a więc — świadomy, zorgani- 
zowany buni, opór i walkę z łajdactwem fa- 
szyzmu. Sa tedy w „Ostatnim etapie" i prze- 
rażające apele i najpodłejsze deptanie godno- 
ści ludzkiej i bicie i morderstwa i dymy nad 


D 


Polka Urszula (B. Eijewska), Rosjanka Nadi a (M. Winogradowa) i Jugosłowiawwsa Dessa 
(A. Janowska) wyglądają nalotu ..na Oświęcim 


Jakiż wyraz znałazły cierpienia „ludzi Oświę- 
citia" w „Ostatnim etapie"? W żadnym wy- 
padku — nie „martyrołogiczny”, w. żadnym 
wypadku — nie obliczony na złamanie wiary 


Birkenou' i szpiegostwo i zdrada, ale nad tym 

wszystkim dominuje hart ducha i twarda woła 

walki, 
B, 


wicz, zeznajac jako świadek w jednym z pro- 
cesów przeciw przestępcom hitlerowskim — 
z całym przekonaniem podkreślił wagę solidar- 
ności międzynarodowej jako czynnika, zapew- 
niającego godne wytrwanie w piekielnych wa- 
rankach obozu koncentracyjnego. Na czynnik 
ten zwróciła bardzo baczną uwagę reż. Jaku- 
bowska. Jeśli bowiem więźniarki z „Ostalmie- 
go etapu” nie upadaja na duchu, nie załamują 
się, a „trzymają'” mocno, wobec przemożnego 
terroru iaszystowskiego, zawdzięczać to należy 
w głównej mierze przyjaznej „sziamie”, jaka 
je iączy w obliczu współnego, Śmierielnego 
niebezpieczeństwa. Przykład współdziałania 
Rosjanek: Eugenii i Nadi, Polek: Heleny i A- 
nielki, Żydówki Marty, Francuzki Michele, 
Jugosłowianki Dessy i Niemki Anny uczy nas, 
iż „różnojęzyczność' nie jest żadną przeszko- 
da w porozumieniu się między narodami, po- 
rozumieniu, które ma takie cele, jak wolność, 
pokoj i przyjaźń. 

Dojrzałość ideołogiczna „Ostatniego etapu" 
znajduje odpowiednik w jego niezaprzeczonej 
dojrzałości amystycznej. Jakże łatwo — przy 


Trójka konspiratorów oświęcimskich: Brone 


zu w sposób pseudopatetyczny kib zgoła melo- 

Vna jakże łatwo było popaść w ma- 
kabryczną groieskę w przedstawieriu „Za%Ła- 
zanych” figur Hitlerowskich, jakże łatwo było 
o pewną Szłuczność W uwiypiuzkieniu międzyra- 
rodowej przyjaźni w Oświęcimiu! 

W imie Jakibowskiej nie ma ckiiwości, 
mie ma melodramatu, nie ma (eatralnej maka- 
'bry, nie ma w ogóle żadnych elementów sztucz 
nych i nienataraltych: czy to jeśli chodzi b 
sceny, czy to jeśli chodzi o fypy kudzkie — 
wszystko jest prawdziwe i autentyczne. „kak 
było w Oświęcimiu, a reżyserka, Kłóza go 
sami przeżyła, wiedziała, na jokim grangie 
stanać: oparła się na koncepcji surowego i bez 
wząlędnego realizmu. Realizm ten posuwa się 
aż tak dałeko, że znakomicie uchazaktenyzo- 
wanym gestapowcom i umundurowarnym niem- 
ikom pozostawia się ich rodzimy szwazgoł, a 
kdo ról międzynarodowych więźniarek zaanga- 
żówaro cudzoziemki, mówiące w fiimie swym 
„wlasnym? językiem. 

Jeśli chodzi o tzw. chwyty reżyserskie, Ja- 
kubowska bardzo prostymi środkami osiąga 
niezwykle siine efekty. Jakże wstrząsają 
wrażenie czyni np. „skrół” fiinowy „z piłką”: 
do obozu idzie pod konwojem grupka dzieci, 
oiieer gestapo „miłe” uśmiecha się do małej 
dziewczynki, która niesie piłkę, komm, komm, 
chodź się ze mną pobawić, dziecko zbliża się 
z ufnością i.. iilm przedstawia isagazyn rzeczy 
pozosiałych po zagazowanych w Oświęcimiu: 
stosy bizłów, okularów, protez, zabawek dzie- 
cinnycjh, wśród których poniewiera się wielka 
piika małej dziewczynki, wezwanej przez ge- 
stapowca. Albo: jakie wrażenie robi wplatanie 
w najdramatyczniejsze sceny obozowe zdjęcia 
orkiestry więziennej z dyrygentka o „Kamien- 
nej”, zastygłej w cierpieniu twarzy,. A plo- 
styczne kontrastowanie życia i tajnej roboty 
na obozowym „rewirze” z życiem i akcją dys- 
kryminacyjna niemieckiej komendantery O- 
święcimia? A ten fragment, w którym. przy= 
gnębione starsze więźniarki szukają napróżno 
pociechy w modlitwie, a znajduja ja w.. re- 
ainym doniesienki o zwycięstwie pod Stalin- 
gradem? huo owa kapitaina wariatka z rozwia- 
nym włosem, której „objawia się" król angel- 
ski, śpieszący na pomoc Oświęcimowi? 

Wyanienienie wszystkich celnych i imtere- 
sujących pozycji reżyserskich „Ostatniego eia- 
pu” w ramach jednej recenzji jest, oczywi- 
ście, niemożliwością. Taką samą zreszłą, 
wymienienie najlepszych‘ wykonawców aktor- 
skich fiimu. Dlatego też o tym napiszemy od- 
dzielnie, konstatując na razie, że zdjęcia ope- 
ratora Borysa Monasiyrskiego  zadafwiają 
przejrzystością, pięknem i układem komypozy- 
cyjnym (doskonała „w ruchu” scena kamrego 
apelu, świetne zdjęcia pociągów z „iranspoT- 
tem ludzkim”), a strona dźwiękowa, opracowa- 
na przez Romana Palestra — mimo, iż ton w 


k (S. Śródka), Tadek (6. Zaczyk) i 


(B. Drapińska) 


tak trudnym I odpowiedzialnym 
jest „przelanie“ na ekran 


zadaniu, jakim kinowej apazaturze ta i ówdzie troche „deto- 
oświęcimskiego | mije” — wzbogaca iiim o szereg silnych 1 


„morza łez i krw?" — jakże łatwo, powtarzam,| wzruszających efektów muzycznych 


więzień Oświęcimia, premier Cyronkie- było poiraktować tragiczną rzeczywistość oba- 


Stefan Stefański 


— Przypomnij sobie tego starego Meteli- 
ce, — ciagnała dalej Luiza, — pamiętasz? 
Launitz sam kazał -rozstrzelać tego starego. 
Nawet uczynił to własnoręcznie... 


— Ale dlaczego kazał również zwolnić 
wszystkich zakładników? — wahał się wciąż 
Heinz. 5 ; 

— Dlaczego, dlaczego.. — przedrzeźniała 


go Luiza. — A dlaczego rozstrzelał także Głu- 
chowa? Dlaczego wykrył, gdzie się znajduje 
drukarnia partyzantów? 

Freulein Muller patrzyła z wyraźną ironią 
na swego szefa. Ale jednak żadne jej dowo- 
dy nie mogły w stu procentach rozwiać nie- 
jasnych podejrzeń Heinza. Czyżby istotnie 


iym razem zawiódł go zawodowy węch? Nie, 


fe 


4.POWOŁOCKIEGÓ 


Rozmowa tak pochłonęła dobraną parę, że 
nawet nie zauważyli, jak do pokoju wszedł 
urzędnik komendantury. 

— Bardzo państwa przepraszam, że ośmie- 
litem się niepokoić... — powiedział z wielkim 
zdenerwovwanien — Ale stało się ogromne 
nieszczęście. Pół godziny temu na przedmieś- 
ciach miasta, obok zniszczonych koszar V puł- 
ku, zostali zabici: pułkownik Paułi i pan von 
Krause. Jechali autem... Natknęli się na pod- 
stawiona piekielną maszynę.. Dochodzenie w 
toku.. Zabójców dotychczas nie odnalezio- 
no... Udało im się zbiec. 

Heinz grzmotnał pięścią w stół, chciał coś 
powiedzieć, ale formalnie zatkało go. Nie po- 


sjadał się wprost ze złości. Z cichym jekiem 
wsdrzymywanej wściektości upadł -na- kanane 


20] W drzwiach ukazała się wysoka syłwetka 


Launitza. Patrzył wprost w oczy Heinzowi. 

— Oddam pana pod sąd, — cicho i dobitnie 
powiedział, — kto rządzi miastem? Ja, czy 
partyzanci? Kto za to odpowiada? Pytam 
was, jako naczelnika tutejszego gestapo! — 
Launitz zbliżył się do zastygłego w nierucho- 
mej pozycji Heinza i dodał: — Jak strasznie 
jestem ukarany za to, że pozwoliłem wam 
na tak przestępczą bezczynność. Boże mój! 
Już nigdy nie zobaczę mego biednego, starego 


przyjaciela! Biedny Krause! 
Tej noey komendant wcałe nie położył się 
spać. 


O świecie, jak zawsze, zrobił kiłka gimna- 
stycznych ruchów, oblał się cały zimmmą wo- 
dą i zjadł obfite śniadanie. 

Później pojechał autem na miasto. Beumitz 
kierował sam. Po drodze spofkał Heinza, i, 
nie wspominając o wczorajszej rozmowie, 
uprzejmie zaproponował, 72 zawiezie go autem 
do komendantury. 

Gdy maszyna stanęła przed gmachem ko- 
mendantury, Launitz wyszędł pierwszy z anta 
i stenał, jak wryty. Na ścianie domu, gdzie 
|se rwieściła komendantura, widredł Świeży. 
dopiero <9 WudnsSkNUaTE MHOR- MATAAS 


Fkiej gazety. Ogromne czarne Stery — „Śmierć 
Launitzowi*! — jeszcze pachniały farbą... 
— Pułkownik Pawii miał jednak rację! — 

wycedził znacząco komendant przez zęby, — 

w Naftogrodzie dzieja Się istotnie niesamo- 

wite rzeczy! — stalowe oczy Launitza spotka- 

ły się ze spojrzeniem Heinza. Major dodał 
dobitnie. patrzac w oczy mieco zmieszanego 
naczelnika gestapo: — Proszę zapamiętać: nie 
będę Launitzem, o ie nie wykryje zdrajcy! 
A ten zdrajca czai się sdzłeś w pobliżu! 


vw. 
Heinz hbeztroske bawół się z żółtym kocia- 
kiem. 
— I ten cziowiek — jest nadzieja Niemiec? 
nagie usłyszał za sobą drwiący głos. — 
Gdyby biedny fuehrer wiedział, komu, i za co 
om piaci pieniądze! 

— A wiesz kuizo, jesteś mezwyktym de- 
magogiem! — podmosząe się z miejsca rzekł 
Heiz, ; 

Odepchnał nogą kociaka, zbliżył się do roz- 
palonego kominka i zaczął patrzeć w żarzą- 

ice się węgle, Naczelnik gestapo lubił ciepło. 

Nagle się odwrócił i powiedział posepnie: 

— Brosiłem, abyś nie wchodziła do mego 
SRDA EBO- cine DPADFEOAA. 
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Dalszy krok do poprawy bytu 


Dodatek aprowizacyjny zem ast niektórych artykułów kartkowych 


Pomyślny przebieg realizacji Planu Trzy- 
letniego i stopniowy wzrost wydajności pracy 
umożliwiły Rządowi naszemu dokonanie w 
rb, szeregu posunięć w dziedzinie płac zmie- 
rzających do podniesienia zarobków i pozio- 
mu sycia świata pracy, a przede wszystkim 
rówotników i pracowników najgorzej uposażo- 
nych. Do tego typu posunięć należały w pierw 
szym rzędzie dodatxi rodzinne wprowadzone 
z dniem 1 stycznia rb, klóre w poważnym 
stopniu przyczyniły się do poprawy warun= 
ków bytu przeds wszystkim rodzin najlicz- 
niejszych, a więc znajdujących się w najcięż- 
€2ych warunkach. 

Z dniem pierwszego kwietnia weszły w ży- 
cie nowe zarządzenia gospodarcze i podalko- 
we, zmierzające w tym samym kierunku. Do 
mich należy zmiana skali podatku od wyna- 
grodzeń i związane z lym zmniejszenie obcią- 
żeń podatkowych ludzi pracy. Ten sam cel ma 
zarządzenie o dodatkowym obniżeniu o 30 pro- 
cent podatku od wynagrodzeń  placońnego 
przez przodowników pracy 

Jednocześnie dzięki dosłatecznemu zaopa- 
trzeniu naszego rynku w takie produkty i-k 
cukier, ziemniaki i kasza oraz wyroby poń: 
czoszniczo-dziewiarskie oraz dzięki siah'Vza- 
cji cen na te artykuły zaistniała możl wość 
wypłacenia pracownikom uprawnionym do tej 
pory do odbioru tych artykułów w ramach 
zaopatrzenia kartkowego odpowiedaiego rów- 
noważnika (ekwiwalentu) pieniężnego. Wygła- 
cenie równoważnika umożliwi im zakupowanie 
tych wszystkich arlykqgłów na wolnym rynku. 

W ten sposób, na podstawie uchwały Rady 
Ministrów zniesione zostały od 1 kwietnia 
przydziały kartkowe na cukier, kaszę, ziemi- 
niaki i wyroby pończoszniczo-dziewiarskie. 
Wzamian za le artykuły posiadacze kartek o- 
trzymywać będą pewną kwotę w gotówce, 

Przy obliczaniu ekwiwalentu wzięło pod u- 
wagę najwyższe ceny wolnorynkowe. Wartość 
artykułów żywnościowych wyłączonych n 
podstawie uchwały Rady Ministrów z zaopa- 
trzenia przysługującego posiadaczom kartek 
I kal. określona została na 340 zł miesięcznie. 
Wartość artykułów  dziewiarskich określona 
została na 310 zł. Łączna wartość wyłączonych 
towarów przyjęta więc została na 650 zł mie- 
sięcznie. 

W związku z tym wprowadzony zos!ał, po- 
cząwszy od kwietnia dodatek aprowizacyjny, 
nie wchodzący w skład płacy podstawowej i 
wypłacany pracownikom objętym do tej pory 
zaopatrzeniem kartkowym. 

Dodatek ten w wysokości 650 zł miesięcznie 
wypłacany będzie pracownikom i robolń'kom 
najlepiej uposażonym, Dodatek aprowizacyjny 
150-procentowy (w wysokości 975 zł miesjęcz- 
nie) otrzymywać będą ludzie pracy zarabiają: 
cy najmniej, Do nich należą robotnicy, któ- 
rych zarobek godzinny mniejszy jest, niż 10 
złotych 50 groszy, a rzeczywisty zarobek 
dzienny nie przekraczą 240 zł. Do nich należą 
pracownicy i robotnicy płatni miesiącznie, ko- 
lejarze, poczłowcy i pracownicy administracji 
lasów zaszeregowani w dziesiątej kategorii 
płac lub niżej (o ile rzeczywisty zarobek mie- 
sięczny nie przekracza 6 tys. zł). Do nich na- 
leżą pracownicy państwowi, samorządowi i 
nauczyciele 12, 11, 10 I 9 kategorii. 

Dodatek aprowizacyjny 130-proceniowy fw 
wysokości 845 zł miesięcznie) przysługiwać 
będzie robotnikom zaszeregowanym do stawki 
zasadniczej od 10,5 zł do 14 zł zá godzine, o 
ile jednak ich rzeczywisty zarobek dzienny 


w 


mują pracownicy umysłowi, kolejarze, pecz- 
łowcy t pracownicy administracji lasów za- 
szeregowani do 9, 8 i 7 grupy uposażaniowej, 
o ile ich zarobek rzeczywisty nie orzokracza 
9 tys. zł miesięcznie. Również pracowa:cy pań- 
stwowi, samorządowi i nauczyciele zaszerego- 
wani do 8 į 7 grupy uposażenia otrzymują tap 
sam dodatek, o ile ich zarobek nie przekracza 
9 tvs. 'zł miesięcznie. 

Dodalek aprowizacyjny 110-procentowy (w 
wysokości 715 7! miesięcznie) otrzymują wszy- 
scy robotnicy posiadający gwarancję aorowi- 
zecyjną raszereqowani do stawki zasadniczej 
powyżej 14 zł na godzinę. Do tej grupy należą 
więc wszyscy robotnicy przemysłu włokienni- 
czego, którzy mają stawkę wyższa niż 14 zł 
na godzinę. Do tej samej grupy należą także 
pracownicy umysłowi (posiadający qwarancję 
eprowizacyjną)j, zaszeregowani do 5 i 6 kate- 
qorii, o ile ich rzeczywisty zarobek miesięcz- 
ny nie przekracza 16 tys. zł. 

Dodatek aprowizacyjny 100-procentowy (w 
wysokości 650 zł miesięcznie) otrzymywać bę- 
lą wszyscy pracownicy przemysłu garbarskie- 
go, futrzarskiego, spożywczego, fermentacyj- 
neno, poligraficznego, konserwowego, mono- 
noli państwowych oraz robotnicy portowi. Prócz 
tema przysluguje 100-procentowy dodatek apro- 
wizacyjny nczniom we wszystkich qałęziach 
przemysłu, wszystkim pozostałym pracowni- 
kom umysłowym, inwalidom, którzy utracili 
więcej niż 45 procent zdolności do pracy itp. 

Wprowadzenie dodatku  aprowizacy jnego 
przyjęłe zostanie niewątpliwie z wielkim za- 
dowoleniem przez najszersze masy pracujace 


niero dalszy krok w kierunku nórmalizacji sto- 
sunków i wzmocnienia naszej wewnelrziej 
| stabilizacji powojennej. Posiadacze kartek 
żywnościowych lepiej sytuowani nie zawsze 
realizowali w pełni swoje kartki rezygnują 
| z kasz itp, obecnie otrzymują oni gotów 
kę, za którą mogą kupić inne potrzebne im 
artykuły, POSIADACZE KART ŻYWNOŚSCIO- 
WYCH MNIEJ ZARABIAJĄCY OTRZYMUJĄ 
OBECNIE W POSTACI 150-PROCENTOWEGO 
CZY 130-PROCENTOWEGO DODATKU APRO 
WIZACYJNEGO FAKTYCZNĄ PODWYŻKĘ 
ZAROBKÓW. 

Raz jeszcze, podobnie jak przy wprowadze- 
niu dodatków rodzinnych okazało się, że Kzad 
nasz i Polska Partia Robotnicza, słów na 
wiatr nie rzucają, że równolegle da wzrosft 
wydajności pracy następuje u nas stałe i sy- 
stemałtyczne podnoszenie się stopy życiowej 
całego świała pracy. 


e 


Okolo mi 
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W Zwiazxach | 
Zawodowych 


ODCZYTY 

Zarząd Związku Zaw, Prac, Sam, Teryt, 
i Użyt, Publ, w Polsce — Oddział I w Łodzi 
zawiadamia, że w dniu 3 kwietnia br, o godz, 
18 wygłosi odczyt pt, „Czy zbliżamy się ku 
trzeciej wojnie”, Frck,.J. Jeskiewiow 

Wstęp wolny dla wszystkich pracowników 
Zarządu Miejskiego. 

W dniu 4 kwietnia b. r. o godz. 17 wygłosi 
odczyt p. t, „Znaczenie profilaktyki w walca 
z chorobami* Prof. Uniw, Ł. Dr Z, Szyma- 
nowsńd, Wstęp wolny. j 

W dniu 4 kwietnia o godz. 10-edbędzie się 
zebranie Wydziału Komunikacji w lokalu 
związkowym. przy ul. Wólczańskiej 5. Odczyt 
p. t „Znaczenie historyczne klasy robotni- 
lczej' wygłosi prof. Z. Makarczuk. 


iona osób 


zw ezi tegoroczne Targi Poznańsk e 


Na podstawie napływających zgłoszeń mā- 
sowych wycieczek handlowych, robotniczych, 
szkolnych, wojskowych, organizacji politycz- 
nych, wiejskich, młodzieżowych i kupieckich 
z zagranicy, tegoroczne Międzynarodowe Tar- 
gi Poznańskie, które odhędą się w czasie od 
24 kwietnia do 9 maia 1948 r, zwiedzi przy» 
puszczalnie około milion osób, a conajmniej 
dwa razy więcej niż w roku ubiegłym, gdyż 


zainteresowanie Targami  Poznańskimi |Jest 
znacznie większe (frekwencja zeszłoroczna 
wynosiła 351.500 zwiedzających), do czego 


przyczynia się niewątpliwie dalsza stabiliza- 
cja naszego życia gospodarczego, Udogodnie- 
niem przejazdów grupowych będą pociag! 
popularne oraz indywidualne 66, proc. zniżki 
kolejowe w drodze powrotnej z Poznania do 
miejsc. wyjazdu, 
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Ameryka — kraj kontrastów 


Skrajna nędza 


obok hogactw i przepychu 


Dzielnice głodu i rozpaczy w Nowym Jorku 


Na łamach belgradzkiej gazety „Borba“ ukazały się wrażenia z pobytu w New= 


Yorku, skreślone przez znanego jugosło 
który bawił niedawno w Ameryce. 
fragmenty z tych wrażeń. 


Ameryka — to kraj kontrastów. I może 
pod tym względem New-York — jest naj- 
bardziej  charakterystycznym miastem 
dmerykańskim. Krzyczące przeciwieństwa 
rzucają się w oczy na każdym kroku. 
50-cio piętrowy drapacz chmur, a obok 
mała, jednojiętrowa kamieniczka. Zalany 
ogniem i świetłem tysięcy neonów Brood- 
way i na lśniącym asfalcie tej jedynej w 
świecie „ulicy milionerów“ — setki ubra- 
nych w łachmany ludzi, żebrzących o ią)- 
mużnę... 


Kto z was nie słyszał a Wall Street'ie? 
Cały świat, jak długi i szeroki, wie, że jest 
to siedziba niekorońowanych władców 
Ameryki, słynnych arcymiliarderów w 
rodzaju Moręanów, Rockefellerów, Du- 


wiańskiego dziennikarza, ŚS"ime Balena, 
Poniżej drukujemy charakterystyczne 


prasa amerykańska. Na licznych wido- 
kówkach New=Yorku nie znajdziecie re- 
produkcji tych dzielnic. Nie reklamują ich 
również liczne katalogi i prospekty, ku- 
szące orgią barw i przepychem turystów 
z różnych zakątków Świata. Ale „slamy“ 
istnieją i mieszkają tam miliony Amery- 
kanów, | 

Co to jest „slam“? Co oznacza to dziw- 
ne słowo? 

Zajrzyjcie dovsłownika Webstera. Znaj- 
dziecie tam następujące określenie: „slam“ 
— jest to gęsto zaludniona, biedna cziel- 
nica miasta „Slam“ — to prawdziwe pie- 
kło najskrajn ejszej nędzy i rozpaczy, ja- 
kie może istnieć tylko w kraju dolarowej 
„prospreity*. „Slam“ — to labirynt brud- 


pontów i Harrimanów. Złoto i bogactwo |nych. cuchnących, stłoczonych, ponurych 


jest symbolem tej „ulicy bankierów“. Ale 
prawie nikt nie wie, że w New-Yorku ist- 
nieją liczne, cuchnące brudem i nędzą 
wertepy. Są to tak zwane „slamy“. O nich 


domków, pozbawionych powietrza, świa- 
tła, zieleni i cienir wszelkiej radości. Tu 
nie zaglada nigd słońce. Tu nędza, jak 
rdza, zjada ciało i dusze ludzi. W tym 


nie przekracza 360 zł, Ten sam dodaiek otrzy! nigdy nie pisze „wolna, demokratyczna” cuchnącym, ciemnym i smutnym mrowi- 


Drogi do 


jedności 


Fabryczne komitety współpracy 


CKW PPS I KC PPR polecają reorga- 
nizację Komitetów Współpracy (szóstek 
międzypartyjnych), w celu przekszłałce- 
nia ich w OPERATYWNE ORGANA 
HARMONIJNEGO WSPÓŁDZIAŁANIA 
W DZIEDZINIE ROZWOJU I POGŁĘ- 


BIĄNIA JEDNOLITEGO FRONTU, ORAZ 
PRZYGOTOWANIA JEDNOŚCI ORGA- 
NIZĄCYJNEJ. 


(Z okólnika KC PPR | CKW PPS 
z dnia 24.11.1948). 

Postępujące coraz bardziej naprzód pogłę- 
bienie współpracy między PPR i PPS, fakt, że 
— jak tö określił tow. Wiesław — wchodzimy 
w etap „jednolitego frontu, wiodącego do zje- 
dnoczenia PPR i PPS w jedną partię klasy ro- 
botniczej, stawia przed terenowymi organiza- 
cjami partyjnymi obu partii robotniczych sze- 
reg nowych zadań zarówno natury ideologicz- 
nej, jak i organizacyjnei. Na czoło tych zadań 
wysuwa się sprawa stworzenia na najniższych 
szczeblach organizacyjnych, przede wszystkim 
na terenie kół partyjnych, w zakładach pracy, 
odpowiednich, przystówanych do obecnej fazy 
współpracy jednolitofrońntowej, Komitetów 
Współpracy, które kierować będą współpracą 
— polityczna. gospodarczą, kulluralno-oświa- 
tową — obu kół partyjnęch. W ten sposób 
Komitety Współpracy w praktycznej swej dzia 
ralności przygotowują zjednoczęnie obu partii 
robotniczych. 

W wielu zakładach pracy istniały dotych- 
czas tzw. szóstki międzypartyjne, Niestety. 
nie rzadkie były wypadki, że — wskulek anty 
jednolitofroniowego stanowiska Wachawicza I 
niektórych innych działaczy poprzedniego kie- 
rownictwo łódzkiej organizacji PPS — do szó- 
stek, które miały za zadanie realizację jednoli- 


| tego ironiu, dełegowani byli.. wrogowie jed- 

nolitego frontu, „Hasło jednolilego frpntu, zwa! 
czane w pierwszym okresie ostro przez pra: 
wicę, stalo się. w późniejszym okresie często 
azylem dla podważania jednolitego irontu od 
wewnątrz” — etwierdził tow. Cyrankiewicz 17 
marca br. 

Zachodzi więc potrzeba całkowitej reorgani- 
żacjt Komitetów Współpracy obu partii 
robotniczych ma terenie zakładów 
budowa ich na podstawie wskazań KC PPR 
i CKW. PPS. ; 

Cele i zadania Komitetów Współpracy obej- 
mują szeroki wachłarz zagadnień, będących w 
chwili obecnej na warsziacie codziennej pracy 
abu robotniczych partii. Komitety Współpracy 
winny przede wszystkim dbać o to, by raz w 
miesiącu odbywały się wspólne zebrania wszy- 
stkich członków obu kół partyjnych dla omó- 
wieńia i zadecydowania we wszystkich kon- 
krełnych sprawach, dotyczących pracy i 
współpracy obu kół. Winno się na nich mówić 
o sprawach politycznych i o drogach wiodą- 
cych do jedności klasy robotniczej, o spra- 
wach danego zakładu pracy, o postępach 
współzawodnictwa pracy i ruchu wielowarszłta- 
towego i roli w nim PPR-owców i PPS-owców, 
6 dyscyplinie pracy i wynalazczości robotni- 
czej „o działalności świetlicy i biblioteki fa- 
brycznej — jednym słowem 0 wszystkim, 
czym żyje załoga danej fabryki. I nie tylko 
mówić. Komitet Współpracy winien tak pokie- 
rować swoją. pracą, by każde ogólne zebranie 
nakreślało drogi dalszej pracy dla obu kó!, dla 
każdego peperowca i pepesowca. 

Jednym z naczelnych zadań Komitetów 
Wspólpracy winna być praca nad podnosze- 
niem uświadomienia politycznego i wiedzy 


pracy, 


to, słanówiące nieodzowny warunek osiągnię- 
cia jedności organicznej, Komiłaty winny re- 
alizować poprzez organizowanie wspólnych 
marksistowskich kursów szkoleniowych w za- 
kładach pracy lub też przez kierowanie po- 
szczególnych członków kół na wspólne dziel- 
nicowe kursy szkoleniowe; poprzez obsługiwa- 
nie zebrań ogólnych stojącymi na odpowied- 
nim poziomie referatami, przez urządzanie 
wieczorów dyskusyjnych, przez krzewienie 
czytelnictwa prasy partyjnej i literatury 
marksistowskiej. 


SKŁAD KOMITETÓW WSPÓŁPRACY 


Do Komitetów Współpracy muszą wchodzić 
wrzystkim szczerzy jednolitofrontow- 


CAE czionków obu partii, Zadanie 
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cy, dążący do jedności organicznej polskiej 
klasy robotniczej. W żadnym wypadku nie 
wolnos dopuścić do tego, by w skład Komite- 
łów wszedł choćby jeden jawny lub ukryty 
prawicowiec — wróg jedności. 

Komitety partyjne obu kół winny delegować 
do Komitetu Współpracy najlepszych swoich 
Indzi, którzy potrafią należycie realizować w 
ogniwach dołowych zadania postawione przez 
Komitety Centralne robotniczych parti. 

Rzecz jasna, że w tych zakładach pracy, 
gdzie dotychczasowe szóstki międzypartyjne 
dobrze pracowały i w skład ich wchodzili 
szczerzy jednolitofroniowcy — część lub na- 
wet wszyscy członkowie szóstki winni wcho- 
dzić w skład nowych Komitetów Współpracy, 
a ich doświadczenie winno być bezwzględnie 
wykorzystane. Tam jednak, gdzie szóstki do- 
tychezas nie istniały, istniały tylko sormalnie, 
wykazały się złymi wynikami prac i w skład 
ich wchodzili również prawicowcy — Komite- 
ty Współpracy winny oprzeć się na nowym 
składzie, który by czynił zadość stojącym 
przed PPR į PPS nowym zadaniom, a przede 
wszystkim qłównemu zadania — przygołowa- 
niu jedności pelskiej klasy robotmitze;. 


A. P. 


e gnieżdżą się przestępstwo, alkoholizm 


i prostytucja. Właśnie ze znanego w New- 
Yorku „Slamu“ Ded End wyszła na SZETO» 
ką arenę słynna plejada „gangsterów' z ©- 
sławionym Dgiże naczele... 


Zwiedziłem jeden ze „Slamów*, Był to 
znany Loyer Ist Sayd. Widziałem brudne 
uliczki, których nigdy nikt nie zamiata 
ani polewa. Nie ma ram „drapaczy chmur", 
są tylko niskie cmki o małych oknach z 
wyhitymi szybami. Z otwartych drzwi 
wydostawał się ciężki odór pomyj i brudu. 
Ściany domków były zielonkawego kolo- 
ru, Był to kolor brudu i sadzy, który przez 
dziesiątki lat „wżerał* się formalnie w mu- 
ry. Remont jest tu nieznany. W ścianach 
widać wyrwy, poczynione przez czas, Nie- 
które okna są zabite deskami. bo szkło jest 
drogie i niedostępne dla mieszkańców „,sła- 
mu”. Cegły, brudny granit i żelazo. Ani 
odrobinki zieleni. Tylko wyszczerbiony 
asfalt. Tak wygląda „Slam“. 


Przed wejściem do domu siedzi matka 
z dziećmi. Dzieci jest tu mnóstwo. Mają, 
biade, wycieńczone twsrzyczki, krzywe 
rachityczne nogi. I nigdy prawie nie śmie- 
ją się, ale za to często płaczą. Płacza, bo 
nie ma tu parków, zieleni, słońca, mleka, a 
nie rzadko i chleba... Mieszkańcy ..Sla” 
mu'* prawie nie wiedzą, co to jest zieleń 
i kwiaty. / 


Bawery, jest ta również „slam“, Wszyst: 
kie „słamy'' sa bliźniaczo podobne do sie» 
bie. Te same domy, ten sam brud, i wszę» 
dzie — brak powietrza, słońca, zieleni. 
I sami żle ubrani, nieogoleni ludzie, któ- 
rzy zatrzymują przechodniów na ulicy, 
prosząc szeptem , może ktoś da 10 centów 
ra szklankę kawy z chlebem”. 


Najohydniejsze, co jest w Bawery — to 
są tutejsze hotele, s 


Hotele... Dużo pisze się o tych najwy* 
szukańszych, luksusowych, słynnych hote- 
lach new - yorskich. Miliony barwnych, ko. 
lcrowych prospektów reklamuje te znako- 
mite hotele... Ale wśród tych bajecznie 
kolorowych reklam daremnie będziecie 
szukać prospektów hoteli, mieszczaącvch się 
w ponurych zakamarkach Bawery. Nie ma 
tam wykwintu i luksusu. Są ciemne, cuch- 
nące komórki. gdzie stoją ustawione w sze- 
regi brudne łóżka. Nie ma bielizny poście- 
lowej. Za noclsg płaci się 10—20 centów. 
Tu nocują mety wielkiego miasta. oraz Sa- 
motni, nieżonaci robotnicy fabryczni. 
Pizeważiie emigranci „przybyli w radziei 
na łatwy zarobek do „kraju prosperity". 


„Slamy' te prawdziwa hańba New- 
Yorku. Ale te straszne dzielejce nie g2aj- 
dują się byrajmniej na peryferiach mia- 
sta. Loyer Ist Sad leży tuż obok najbogat- 
szych ulic New-Yorku, a Park-Street. to 
dzielnica miliarderów. Bawery znajduje 
się nie daleko słynnej 5 Avenue — tego 
„prospektu bankierów". I to jest właśnie 
svmbol „zaoceanicznej demokracji”. 
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Rok budowlany 194 


8 w kodzi 


Przeszło 360 milionów złotych kredytów 


Obok budowy nowuch gmachów - konserwacja starych domów 


Odbudowa Łodzi wyrażać się ma nie tylko we wznoszeniu nowych mniej lub bar- 
dziej monumentalnych gmachów. Kwestia palącej wagi jest również konserwacja i 
utrzymanie w dobtym stanie budynków użytkowych, których obecny opłakany sien 
domaga się środków zaradczych. Państwowy plan inwestycyjny, uwziędniając te po- 
trzeby, przyznał dla Łodzi specjalne kredyty, których słały i równomierny dopływ za- 
gwarantuje miastu zarówno odbudowę, jak i konserwację budowli. 


której 5-cio piętrowy gmach na ulicy Gdań- 
skiej przejęło miasto. 
ZDROWIE I OPIEKA SPOŁECZNA 

W budownictwie slużby zdrowia uwzględ- 
niono przede wszystkim potrzeby szpitala dzie- 
ciecaqgo Anny Marii, Który dostanie ponad 15 
miliona złotych, domów porodowych i central- 
nej kuchni mlecznej. Zakłady Opieki _Społacz- 


dad 


Ogólna suma kredytów tych wynosi dla 
naszego miasta 360 millionów 700 tys. zł, z cze- 
go 162 miliony stanowią zwrałne kredyły ban- 
kowe, pozostalą zaś sumę kredyty inwestycyj- 
ne. Kwota ta nie ebeimuje naturalnie swym 
zasięgiem dotacji pieniężnych poszczególnych 
inwestorów, którzy, przystępując do budowy, 
dają w nią własny wkład pieniężny. 

Bez żadnei przesady możemy stwierdzić w 
tej chwili, że rok budowlany 1948 będzie w 
gospodarce naszego miasta © tyle wyjątkowy, 
iż obejmie swym zasięgiem dotychczas niespo- 
tykaną i bardzo rozmaitą ilość obiektów. 
Przypatrzmy im się po kolei: 

BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 

Właśnie ono jest najdotkliwszą bojączką 
Łodzi W planach budownictwa uwzględnione 
zostały potrzeby mieszkaniowe pracowników 
przemyshi włókienniczego, metalowego, elek- 
trotechnicznego, poczty i ZUS-u. Przemysły 
włókienniczy i metalowy, które dotychczas 
budowały we własnym zakresie, obecnie WY- 
konywać muszą pracę w ramach planu inwe- 
stycyjnego. Budownictwo społeczne otrzyma 5 
milionów kredytów bankowych. Na akcję za- 
bezpieczającą walące się budynki przewidzia- 
ne są kredyty w sumie 30 milionów złotych. 
Należy zaznaczyć, że z kredytów tych czerpać 
mogą również osoby prywatne, 
ROSNĄ NOWE I ROÓZBUDOWUJĄ SIĘ STARE 

SZKOŁY 

Ze szkołami jest w mieście nie najlepiej. 
Przeda wszystkim mamy ich za mało, a pa 
wtóre, mieszczą się one miejednokrotnie w 
warunkach, odbiegających od wymaqanych 
przepisów. Dwie poważne pozycje, które przy- 
niosa zmiany na lepsze, to budowa kosztem 
45 milionów nowoczesnej posiadającej już 
fundamenty szkoły na Karolewie ! drugiej, 
równieź nowoczesnej, klóra stanie na ulicy 
Wólczańskiej. Kosztem prawie trzech inilionów 
zlotych wyremontowane będą szkoły średnie, 
dwa miliony pochłoną inwestycje zakladów 
kształcenia nauczycieli, 9 milionów szkoły za- 
wodowe. 

Wśród szkół wyższych najwięcej, bowiem 
aż 132 miliony przyznano Uniwersytetowi 
Łódzkiemu na przebudowę budynku fabrycz- 
nego przy ul. Nowotki 137 na pracownię Wy- 
działu Medycznego. Przy ul. Narutowicza nr 
60 zbudowana zosianie aula oraz powstaną 
nowe mniejsze urządzenia Zakładów Medycy- 
ny. Politschnika przebuduje pawilon chemii. 
Wyższa Szkoła Gospodarstwa . Wiejskiego o- 
trzyma 5 milionów zł na remonły, instytucje 
naukowe 4 miliony. W celu rozładowania fa- 
talnej sytuacji mieszkaniowej studentów Uni- 
wersytetu, na remonty domów akademickich 
przyznano 8 milionów zł. Znaczne simy kre- 
dytowe przyznane zostały instytucjom nauko- 
wym oraz Miejskiej Bibliotece Publicznej, dla 


— 


W zwiazku z notatką „Interpelacje naszych 
Czytelników. Dlaczego brak tych numerów”. 
która ukazala się w „Głosie Robotniczym” 
dnia 2 kwietnia, otrzymaliśmy ze stronv „Spo- 
lem“ nastepujące wyjaśnienie: „Dostawę 
obuwia na zaopatrzenie: kartkowe m, Łodzi 
w I kw, br, Związek Gospodarczy „Społem 
Dział Włókienniczy przeprowadził pod wzglę- 
dem wielkości numerów zgodnie z przecięt- 
nym zapotrzebowaniem rynku, 

W Podzj w okresie świątecznym Nr 25, 
26 i 27 cieszyły się największym powodze- 
niem. ze względu, że wielu kartkowiczów ku- 
powało obuwie nie dla siebie, a dla swych 
dorastających synów, 

Na terenie innych województw zjawisko to 
nie występowało Oddział Wiókienniczy „Spo- 
tem“ w porozumieniu z Wydziałem Aprowiza- 


a 


W zwiażku z rozpoczynającą się akcją ma- 
łej racjonalizacji, mającą na celu wszech- 
stronne usprawnienie procesu technologicz- 
nego i produkcyjnego oraz usprawnienie bèz- 
pieczeństwa i higieny pracy wydzielił Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego pe- 
wną ilość wzorcowych w tej dziedzinie za- 
kładów pracy. 

Fabryki wzorcowe, są to zakłady, które z 
najrozmaitszych względów najlepiej nadają 
się do przeprowadzenia akcji małej racjona- 
lizacji. W fabrykach tych plan akcji już się 
realizuje, tak, że uczestnicy Pierwszej Ogól- 
"onolskiej Konferencji Małej Racjonalizacji 
mającej się odbyć jak wiadomo w dniach 9 
i 10 kwietnia bedą mogli je zwiedzić i zapo- 
znać się na miejscu z pierwszymi osiągnięcia- 
mi w tej dziedzinie. 

W przyszłości myśl racjonali zatoka rozwi 
jać się będzie oczywiście powszechnie. we 
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W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach Aniela Ulman osiągnęła 145 proc. 
normy. Na „czwórkach“ wyróżniły się: He- 
lena Świątek (167,3 proc), Pelagia Olesko 
(167,1 proc.) i Stanisława Bujnowicz (159,1 
proc,). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(8 krosien) pierwsze miejsce zajęła Helena 
Marciniak (170,6 proc.), a drugie Stanisla- 
wa Kmiecik (168,4 proc). Helena Bach- 
man (6 krosien) osiągnęła 177,5 proc., a Ma- 
ria Wojtyra 165,9 proc. W przędzalni (3 
strony) Helena Kociołek i Anna Nowak 
uzyskały po 161 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni („szóstki“) wysu- 
nely się na czoło Maria Pyziak (188,6 proc.). 
Genowefa Osendowska osiągnęła 178,5 
proc. Józefa Krzyżaniak 151,7 proc, Hele- 
na Pałkowska 151,5 proc, Genowefa Ko- 
rzeniowska 151,3 proc. Józefa Jóżwiak (4 
krosna) uzyskała 146.3 proc. We współza- 
wodnictwie zespołowym zespół Engla (111,2 
proc), wyprzedził zespół Kiblera (104,3 
proc.). 

W PZPB Nr w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Genowefa Kałużniak (143,7 
proc.) i Helena Wieszczycka (141,2 proc.), 
Bronisława Olejniczak (139,5 proc.) i Bro- 
nisława Woźniak (137,9 proc.). Feliksa Ma- 
ciąg (3 strony) osiągnęła 145,4 proc. a Emi- 
Wa Banasiak 140,9 proc. 

W tkalni na 6 krosnach Maria Borówka 
osiągnęła 174,8 proc., Maria Drelich 170 
proc, Maria Skabiak 167.8 proc. Broni- 
sław Ciuła uzyskał 159.1 proc. Na „czwór- 
kach)" odznaczyły sie: Helena Płachta (1C1 


proc,), Władysława Wielińska (165,8 proc.), 
Józefa Wieczorek (155,9 proc.) i Halina So- 
bieraj (157,8 proc.). 

W PZPB Nr 6 w = zędzalni najlepsze re- 
zultaty osiągnęły: Jadwiga Zaciora (149,2 
proc.), Helena Jagielska (147,3 proc.) i Ka- 
żimiera Woźniak (141,7 proc). We współ- 
zawodnictwie zespołowym zespół Mańkuta 
osiągnął 109,1 proc. wyprzedzając zespół 
Pacholaka (101,3 proc.). W tkalni na 6 kro- 
snach wysunął się na czoło Stefan Dybała 
(162,1 proc.). Janina Jelińska uzyskała 160 
proc. Na „czwórkach* wyróżniły się Maria 
Rajska (164,7 proc.), Władysława Stępka 
(154,3 proe.), Wacława Grębosz (153, 
proe). f 

W PZPB Nr 7 w tkalni („ezwórki“) He- 
tona Bilska osiągnęła 178,3 proc, a Otylia 
Mikołajczyk 169,1 proc. W przędzalni (3 
strony) wyróżniły się: Władysława Jochim 
(162,2 proc.) i Kornelia Nowak (148,1 proc.). 


W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się: Maria Soczyk (147 proc.) i 
Kazimiera Szmytke (145,5 proc.). W tkalni 
na 6 krosnach pierwsze miejsce zajęła Fe- 
liksa Pakulska (167,2 proc.). Stanisław Ku- 
bik osiągnął 163,4 proc., a Józef Zakrzew- 
ski 158,2 proc. Sabina Glink uzyskała 157,9 
proč, a Apolonia Leśniewicz 154,5 proc. 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 
Jułia Górczak (152 proc., Władysława 
Stachlewska i Helena Krój] (po 145 proc.). 

W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 
Genowefa Jaska, Zofia Grzęło, Franciszka 
Majda i Maria Nagiecka. 
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nej skorzystają z ponad -œu milionów kredy- 
tów skarbowych oraz przyznanych im ponadto 
w budżecie miasta dalszych 16 milionów. 
DBAMY O PLACÓWKI KULTURALNE 
Wśród nich pierwsze miejsce zajmuje U- 
wzqlędniony ?-milionowym kredytem Ministar 
stwa Odbudowy  Teałr Narodowy. Wyższa 
Szkoła Teatralna otrzyma dotacje na remont, 
Wyższa szkołą Sztuk Plastycznych na potrzeb-| r 
ny jej nowy obiekt. d 


UŻYTECZNOŚCI PU- 
POZYCJA MIASTA 


kanalizacje, ta pięta achilleso- 
a poważna pozycję w budżecie. 
ien cel 7,5 miliona zł dotacji i 


PRZEDSIĘBIORSTWA 

BEICZNEJ — WAŻNA 
Wodociągi i 

wa Łodzi, zajm 


Przyznano na 


mr 


Stade rm po szuche geeni ar $ 6 az 


Obuwie i ego numery 


cji Zarządu Miejskiego w miarę możności do- | 
konywał zamiany wymieniając duże numery, 

Spółdzi elni Inwàli dów, o której mowa w no- 
tatce, zamieniono Nr 30 i 31 (10.1 11) w dniu 
24 ub, m, 

Zamiana dalszych numerów dokonana be- 
dzie po nadejściu nowych transportów. ponie- 
| waż. składy obecnie nie dysponują odpowied- 


jnią ioscig małych numerów, 4 
| Dział Włókienniczy „Społem“ w ostatnim 
okresie odbiera na zaopatrzenie kartkowe 


prawie calość produkcji przemysłu skórzane- 
go, w związku z czym nie ma dowolności w 
wyborze poszczególnych numerów lub gatun- 
ków obuwia, lecz całość tej produkcji misi 
rozsprzedać wśród  posiądaczy kart odzieżo- 
wych, uwzględniając jednak w miarę możii- 
wości zapotrzebowanie rynku", 


wszystkich zakładach pracy. Fabryki wzor- 
cowe staną się jednak ośrodkami doświad- 
czalnymi, w których w pierwszym rzędzie po- 
wstawać będą projekty ulepszeń į usprawnień 
i gdzie te nowe pomysły będą często najszyb- 
ciej realizowane. Do zakładów wzorcowych 
przybywać będą na nauke i po doświadczenie 
racjonalizatorzy — robotnicy i pracownicy z 
innych fabryk, ażeby uczyć się na najlepszych 
wzorach. Tu odbywać będzie swego rodzaju 
staż aparat techniczny całegó przemysłu włó- 
kienniczego. 

Za fabryki wzorcowe uznane zostały przez 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
w przemyśle bawełnianym — PZPB Nr 1 w 
Łodzi, a w przemyśle włókien łykowych PZPL 
Nr il w Turońsku. W przemyśle dziewiar- 
skim wzorcowymi zakładami sa Państw. Zakł. 
Dziew. Nr 2 (dla bawełny) i Państw. Zakłady 
Przem. Pończoszniczege Nr 1 (dla maszyn ko- 
tonowych). 

W przemyśle jedwabniczo-galanteryjnym za 
wzorcowe fabryki uznane zostały oddziały III 
i TV Państwowych Zjednoczonych Zakładów 


p WOKAN DZIE 


W gnin wczorajszym wznowiony został pro- 


ces przeciwko nieuczciwym urzędnikom 
Brygady Ochrony Skarbowej w _ Łodżi. 
W dalszym ciągu zeznawali Świadkowie. 
Świadkowia ci — to kupcy, którzy przestęp- 


czym urzędnikom dawali łapówki za tuszowa- 
nie protokółów lustracji. Jak naszym czytel- 
nikom wiadomo, do wykrycia afery wśród 
trudniących się szantażem urzędników BOS 
przyczyniło się kierownictwo Brygady Ochro- 
ny Skarbowej w Łodzi, co wreszcie położyło 
kres spekułanckim machinacjom grupy aferzy- 
stów i znałazio swój epilog w Sądzie Wojsko- 
wym. 

Świadek Uznański — właściciel firmy „Po!- 
ski Import Konopi” stwierdzą, że przychodzili 
do niego krewni oskarżonego Niedźwieckiego 
z prośbą, by nie obciążał go swoimi zeznania- 
mi. Świadek wpiacił Muchinowi 300 tys. zł 
i w jego obecności Muchin wręczył te pieniąq- 
dze Bocheńskiemu. Na pytanie biegłeo świa- 
dek odpowiada, że kwota ta była łapówką za 
iniesporządzanie niewygodnego dla świadka 
| prołokółn lustracji. 

Świadek Tadeusz Sztajber, współwłaściciel 
firmy papierniczej Sołowiej i Szrajber, pozna- 
je na ławie oskarżonych Garnucha i Milew- 
skiego, jako lustratorów, Przyznaje, że w ka- 
wiarni „Przy Kominku' wręczył Milewskiemu 
300 tys. zł. Milewski zeprzecza, jakoby wziął 
od Szrajbera pieniądze tytułem łapówki — sta 
ra się przekonać Sąd, że dostał tylko 150 tys. 
zł i że uważał sumę tę za pożyczkę (!) 


Następnie zeznawał świadek Priski, 
ül. 


właści- 
W imie- 
wręczył on 


Narutowicza 18. 
epa Zonki 


ciel sklepu przy 
właścicielą 
oskarżonemu Biryke 


niu 


kiemu 20 tys. zł w pacz- 


prawie 60 milionów kredytów bankowych. Nie 
przesądza) jmy jednak optymistycznego faktu, 
że we wszystki ch kamienicach bedzia od razu 
z tej okazji woda. Pocieszmy się tym, że bę- 
dzie w większej, niż dotychczas, ilości posesji. 
Reszta kredytów inwestycyjnych z tej dzie- 
dziny przypadnie budownictwu ogródków dział 
kowych, remontowi Hali Sportowej „Zrywu 
oraz budowie nowej Miejski ej Hali Sportowej, 
Poważną pozycję stanowić będzie rozbudowa 
ośrodka wodnego w parku Stefańskiego, gdzie 
przystań i plaża ściągają latem lvsiące Wwy- 
<cieczkawiczów. Kosztem 40 milionów złotych 
zbuc dow ana zostanis nowa hala ubojów rzeżni. 
ja Zakłady komunikacyjne ma budowę 
cy tramwajowej, którą doprowadzi komu- 

kację na Stoki, otrzymują 17 milionów zło- 
REN Remont hali na ulicy Kościelnej, budo- 
wa nowej strażnicy pożamej przy ulicy Wól- 
czańskiej, remont kąpieli iska przy uli cy Zerot- 
skieqo 53 oraz gmachów sądów zamkną plany 
inwestycyjne przedsiębiorstw użyteczności pu- 
blicznej. 


NA ULICACH MUSI ZAPANOWAĆ 
PORZĄDEK 
Dzięki przyznanym kredytom oporządkują 
się stare i rozbuduje się kilka nowych ulic, 
Wraż z pracami na nich posuwać się będą ro- 
pe inżynieryjne na mostach i mostkach Ło- 
| dzi, 


j 


I FABRYKA CHLEBA... 

=] PADRE od powyższych planów inwesty- 
cyjnych , Państwowa Spółdzielnia Spożyweów 
przystenuje. do budowy piekarni mechanicznej 
przy ul. Artyleryjskiej. Skomasowane w niej 
będzie 15 małych, rozrzuconych po mieście 
piskar PSS. Nie będzie to we właściwyra 
tego słowa znaczeniu piekarnia, ale fabryka 
chlebo, która zaopatrzy w pieczywo jedną 
czwartą cześć mieszkańców miasta. Dzień w 
dzień rzuci ona na rynek 50 ton chleba. Jest 
to w naszych warunkach cyfra niemal, że a- 
stronomiczna, bo przed wojną np. rekord Ło- 
dzi pobiła piekarnia wojskowa na Chojnach, 
która piekła dziennie niecałe 20 tys. bochnów 
chłeba i to o połowę mniejszych, niż te, które 

| obecnie wyjdą z pieców piekarskich PSS, 
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Fabryki EE ODZIE 


Rozwój akcji „małej racjonalizacji” 


Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryjnego Łódź- 
Południe, a w przemyśle konfekcyjnym — 
Ośradek Przemysłu Konfekcyjnego Nr 3 w 
Łodzi i Fabryka Przem. Konfekcyjnego w By- 
(omiu. 


Jako zakłady wzorcowe w przemyśle weł- 
nianym wytypowane zostały: Państw. Zakłady 
Przem. Welnianego Nr 3 w Łodzi (dla produk- 
cji zgrzebnej) i Państw. Zakł Przem. Wełn. 
Nr 5 w Łodzi (dla produkcji czesankowej). 


W Dyrekcji Artykułów i Tkanin Technicz- 
nych za wzorcowe uznane zostały: Państw. 
Fabryka Obić Zgrzeblarskich w Bielsku oraz 
Państw. Fabryka Taśm „Pasamon' w Bydgo- 
szczy. 


Wszystkie te zakłady przygotowują na kon- 
ferencję specjalne biuletyny informacyjne, w 
których omówione zostaną te wszystkie zmia” 
ny w dziedzinie akcji usprawnienia, które już 
zostały przeprowadzone. Biuletyny te będą 
wielką pomocą w rozwijającej się w całym 
kraju akcji „małej racjonalizacji“ przemysłu 
włókienniczego. 


Proces 
urzędników BOS-u 


ce, nie wiedząc nawet, ile pieniędzy ła paczka 
zawiera. Brykalski twierdzi, że pieniądze te 
przekazał Muchinoti, 

ja- 


Świadek Bolesław Klalkowski pracował, 
ko kelner, w bufecie na stacji Lódź-Kaliska. 
Poznał oskarżonego Nagla, który był w bu- 
fecie na lustracji, Świadek potwierdza zezna- 
nia, złożone przez właściciela bufetu Dunaj- 
skiego, który stwierdził, że dal 150 tys. Naglo- 
wi i Bocheńskiemu. e 

Następnie zeznawali świądkowie obrony. 

W dalszym ciągu biegli, ob. Sołłohub — 
z Głównego Inspektoratu Ochrony Skarbowej 
w Warszawie, ob. Ruprecht z ramienia Mini- 
sterstwa Skarbu, oraz ob, Kmiecik — radny 


izby Przemysłowo-Handlowej odpowiadali na 
pytania Sądu, prokuratora, obrony, oraz oskar 
żonych. 


Po przerwie prokurator mjr. Auster zgłosił 
do Sądu wniosek o odroczenie sprawy na dni 
14. W mótywach wniosku prokurator podkre- 
ślił, że w toku śledztwa stwie , że oskar- 
żeni pobierali łapówki od nieuczciwych kup- 
ców. Obrona ich w czasie rozprawy szła w 
kierunku wykazania, że sumy te kierowali do 
Urzędu Skarbowego. W czasie śledztwa żaden 
z oskarżonych nie występował z podobnym 
oświadczeniem. Dla kwalifikacji przestępstwa 
nie m4 to zasadniczego znaczenia, ale ma istot- 
ne znaczenie dla wymiaru kary, Prokurator 
wraz z wnioskiem o odroczenie sprawy prosi 
Sąd o polecenie biegłym, by sprawdzili w od- 
nośnych Urzędach Skarbowych, czy zeznania 
oskarżonych pokrywają się z prawdą. 

Obrona nie oponowała przeciwko wniosko- 
wi" prokurałora. Sąd przerwał wiec sprawe i 
wyznaczył termin następnej sesji na 17 kwiet: 
nia br, 
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O dobre formy pracy na kole 


Służba Polsce | 


Na zebraniu uczniowskim XV Państwowego 
Gimnazjum į Liceum Męskiego w Łodzi, zwo- 
łanym z inicjatywy szkolnych orqanizacji 
młodzieżowych; ZWM, OM TUR, ZWM, „Wi- i 
ci”, ZHP i Samorządu Szkolnego w obecności 
delegata Wojska mjr. dr. Bolesława Wadlew- 
skiego i nauczycielstwą młodzież skupiona w 
organizacjach ideowych zorganizowana w Tā- 
mach Samorządu Szkolnego powzięła w spra- 
wie ochotniczego wstąpienia do drużyn „Służ- 
by Polsce” jednomyślną uchwałę następującej 
treści: 

„My, młodzież XV Państwowego Gimna- 
zjum į Liceum Męskiego w Łodzi, zrzeszo- 
na w ideowych organizacjach młodzieże. 
wych ZWM, OM TUR, ZWM, „Wici”, ZHP 
| pozostali, zorganizowani w Samorządzie 
Szkolnym, solidaryzując się z uchwałą 
Sejmu Ustawodawczego z dnia 25 lutego 
b. r. o „Służbie Polsce", deklarujemy swo- 
ją gotowość do pracy dła naszej Ojczyzny 
w ramach organizacji „Służba Polsce". 
W głębokim zrozumieniu konieczności wzię 
cia bezpośredniego udziału w odbudowie 
kraju, pragniemy już teraz, nie czekając 
na wezwanie, przystąpić do pracy w sze» 
regach tej organizacji”, 

Młodzież XV Państwowego Gimnazjum 
i Liceum w Łodzi zwraca się z apelem do 
wszystkich Szkół Średnich na terenie na- 
szego miasta, aby w zrozumieniu powagi 
zagadnienia „Służba Polsce" poszły maso- 
wo w nasze ślady, Szczególnie kierujemy 
swój apel w stronę najbliższych nam: I-go 
Gimnazjum i Liceum im, Kopernika i Miej. 
skiego Gimnazjum ¿į Liceum im, T. Ko» 
ściuszki', 


Upowszechn enie wychowa- 
nia artysty 


W Warszawie powstaje, zorganizowane sta 
raniem Zarządu Głównego Związku Walki Mło 
dych, dwuletnie studium wychowania artysty- 
cznego. Studium "to. przeznaczone jest dla mło- 
dzieży robotniczej i szkolnej i obejmuje sekcje 
teatralną, muzyczną, plastyczną i baletową, 

Nauka prowadzona przez wybitnych facho- 
wców. będzie zupełnie bezpłatna. 

Absolwenci studium wychowania artystycz 
nego otrzymają świadectwa, uprawniające ich 
do fachowej pracy instruktorskiej w świetli- 
cach i artystycznych zespołach amatorskich. 

Jest to jeszcze jeden poważny krok na- 


ppa 


t przód na drodze do upowszechnienia kultury, 


do wyrabiania w masach smaku artystyczne 
go — 0 co nasze władze oświatowe i kultura]- 
ne zabiegają niemal od zarania Polski Ludo- 
wej. 

TE 


KOMUNIKAT. 
Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych u- 
rządza w niedzielę, dnia 4 bm. o godzinie 18-ei 


w lokalu własnym — Plac Zwycięstwa 13 


WIECZÓR NIEDZIELNY 
z następującym programem: ) 
1) Wieczór autorski Mieczysława Jastruna, 
2) Bogata część artystyczna. 


Dzielnica, 

— Wiesz, jeszcze nigdy nie mieliśmy tak 
ciężkiego zebrania jak w tym „powszechnia- 
k4". Deklaracje? Tak, oddała połowa. Ale ja- 
koś dziwnie zniechęceni i nieufni. Mówią, że 
koło się nie utrzyma, że właściwie nie ma co 
robić, że oni nic mie potrafią. 

— Poczekaj, pójdziemy tam razem. 

x 


Akcja organizowania kół ZWM przy 
szkołach powszechnych dla młodzieży 
starszej (ponad 16 lał) jest jednym z o- 
statnich osiągnięć Wydziału Szkolenio- 
wego ZWM. 


w a a e 
go życia. Chyba kursy zawodowe, koła nau- 
kowe, a nawet kółka modelarskie i świetlice, 
Szkoła. Zebranie. to nie tylko „gadanie”. I nawet koło sporto- 
— Kiedy przyszłiśmy tu po raz pierwszy,| we, które tak bardzo chcieliście zorganizować 
powiedziano nam, że nie ma co robić, że nie| nie jest samą zabawą i przyjemnością. A wszy 
umiecie pracować, że to się nie oplaca. Przy-|stkie przygotowania do pracy podczas waka- 
szliśmy właśnie po to, żeby pokazać, że praca| cji, a „Służba Polsce” to także ,gadanie + 
się opłaca, a kto chce pracować, ten zawsze — Podobno chcecie pracować, a nie umie- 
da sobie radę. cie. Pracy jest dosyć, nie trzeba jej szukać. 
— Ech, gadanie, cała organizacja te gada-| Wasza szkoła! Szkoła bez samorządu, gazetki, 
nie i nic więcej — mruczy ktoś pod nosem. spółdzielni, bez świetlicy i boiska. I wy mó- 
— No.. jeżeli uważacie, że organizacja to| wicie, że nie ma co robić? 
tylko „gadanie”, to po co należycie? My u- w * 
miemy, umiemy i chcemy pracować, Wy wi- 
dzicie gadanie, ja widzę pracę, budowę nasze- 


Pameęc miodego bojownika o Polskę Ludową 
few. Henryk Tobiasz — „Bujak“ 


twierdzili szpicie. 
W tych dniach przypada szósta rocznica 
Jego śmierci. 

Syn robolnika, sam od najwcześniejszych 
lat zaczął pracować. Ciężkie było jego dzieciń 
stwo i gorzkie. Mając 9 lat został „chłopcem 
na posyłki", W 15-tym roku życia dostał pra- 
cę w fabryce poficzoszniczej. W tym samym 
roku wsłapił do Zw. Zawodowego. Szybko zna 
lazł drogę do rewolucyjnej organizacji młodzie 
ży robotniczej. W 1927 roku wstępuje do K. Z. 
M. P. Znała go Łódź robotnicza, gdyż „aktyw= 
nie pracował, Kochała go robotnicza młodzież, 
w imię interesów której wałczył z całym miło- 
dzieńczym zapałem. Pragnął wolności i szczę- 
ścia — prawdziwej młodości dla młodzieży pol 
skiej. I za to prześladowali go sanacyjni sie- 


Po tygodniu przychodzimy na następne ze- 
branie, W sali nie ma nikogo, gdzieś z dolu 


sce. Był także więziony w 


nie załamały młodego bojownika. Gdy wybu- 
chła wojna udał się piechotą z Łodzi do War- 
szawy i jako jeden z pierwszych zaciągnął się 
do batalionów ochotniczych. Po kapitulacji 
znalazł się w Białymstoku, W 1941 roku w 
A Mińsku wstąpił do partyzantki, W marcu 1942 
Gdy my, dawni Kazelemowcy wspominamy | roku zginął w bitwie z Niemcami. Zginął w 
tow. Tobiasza - „Bujaka”, rozjaśniają się nam| walce o Polskę Wolną 
twarze. Bo jasny i zawsze pogodny był nasz) sprawiedliwą Polskę ludzi pracy, o której ma- 
Bujak. Z humorem pracował, ze śmiechem klef rzył przez całe swoje życie. 
pał biedę, z zapałem walczył, Rozweselał — Dziś ZWM:owcy — wraz z całą młodzieżą 
umilał życie wszystkim  współitowarzyszom | demokratyczną kontynuują dzieło bojowników 
w więzieniu, gdzie go sanacyjni władcy Pojski| budując i utrwalając wspólny dom wszystkich 
przedwojennej „osadzili dła óchłonięcia' jak pracujących — Polskę Ludową. B. Beatus. 
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Na drodze ka demokrałyzacji wugźszuych uczelmi 


Młodzież robotniczo-chłopska przygotowuje się do studiów 


R". Wstępny i Kurs Przygotowawczy wy- 
pełniły zadamia , do których je powołano. 
Dziś mamy.na Wyższych Uczelniach poważny 
odsetek młodzieży robotniczej i chiopskiej, 
której Kurs Przygołowawczy i Rok Wstępny 
stworzył możliwości kształcenia. Natomiast 
poziom uczelni wbrew „przewidywaniom”" pe- 
symistów, bynajmniej się nie obniżył. Co wię- 
cej, doświadczenie wykazało, że młodzież po- 
chodzenia robotniczego i chłopskiego repre- 
zenłuje nie gorszy poziom od tych, którzy do- 
tychczas korzystali z uprawnień, wywodzą- 
cych się z racji ich społecznej pozycji. p 
% 

ok Wstępny miał w myśl założeń jego 

twórców umożliwić naukę tym, którym 
Polska sanacyjna odebrała do niej prawo. Rok 
Wstępny miał poprzez zmianę socjalnego skła- 
du studentów być pierwszym krokiem, pierw- 
szym etapem w dziele zdemokratyzowania 
Wyższych Uczelni, jednocześnie miał on wy- 
równać zaległości spowodowane długoletnią 
wojną. 

kozało się jednak, że Rok Wstępny w czę- 

ści tylko mógł przeznaczone mu zadania 
wypełnić. Młodzież robotnicza i chłopska nie 
była dostatecznie przygotowaną, by zdać egza- 
min przed komisją kwalifikacyjną Roku Wstęp 
nego. Ponosiła ona konsekwencję czierostop- 
niowej, sanacyjnej szkoły podstawowej. 


tej sytuacji koniecznym się stało utwo- gotowawczego i Roku Wsiępnego jest należy- 


rzenie instytucji, która by mogła w pełni te ich spopularyzowanie. Wiadomość o Kur- 
zrealizować postulat demokratycznego, spo- sie i Roku Wstępnym: musi dojść do każdej 


łecznie jednolitego szkolnictwa wyższego. In- wsi i każdej fabryki. Organizacje ideowo-wy- 
muszą 
przygotowanie propagować ideę Kursów i Roku Wstępnego, 
muszą baczyć, by najlepsi i najzdolniejsi z 
młodych chłopów i robotników znaleźli się 


stytucją tą stał się właśnie Kurs Przygotowaw <chowawcze (ZWM, OM TUR, WICI), 
czy, którego zadaniem jest 
młodzieży robotniczej i chłopskiej do, egzami- 
nu na Rok Wstępny. Dopiero teraz możemy po 
wiedzieć, że przez na zajem uzupełniające się w szeregach kursantów i słuchaczy 
instytucje Kursu Przygotowawczego i Roku Wsiępnego. 
Wstępnego weszliśmy na drogę kształcenia a zakończenie garść informacji. Siedziba 
inteligencji ludowej. 
F istnienia Kursów Przygotowawczych Piotrkowskiej 249, Komisji Kwalifikacyjnej na 
i Roku Wsiępnego. nakłada na całe spo- Rok Wstępny — przy Kuratorium Szkolnym 
łeczeństwo szereg obowiązków. Nie wolno za-j ul. Jaracza 11. Dla kandydatów na Kurs Przy- 
pomnieć, że na Kursie Przygotowawczym i Ro-| gotowawczy obowiązkawy jest wiek od 20 do 
ku Wstępnym znajdują się młodzi ludzie, któ-| 32 lat, na Rok Wstępny od 21 do 32 lat. Wy- 
rzy prosto od swego warsztatu pracy przycho- | kłady rozpoczną się we wrześniu po przepro- 
dzą tutaj, by uczyć się, by zdobyć równy start| wadzeniu egzaminów. Przed tym będzie prze- 
do życia. Ci ludzie są przeważnie w ciężkich| prowadzony na Kursie Przygotowawczym trzy- 
warunkach materialnych, częstokroć nauka] tygodniowy kurs selekcyjny. Kandydaci na 
przychodzi im z trudnością, ale pracują. Tym] Kurs i Rok Wstępny zostają zgłoszeni przez 
młodym należy pomóc. Zarówno materialnie,| Związki Zawodowe, Samopomoc Chłopską i 
jak į w nauce. I o tym trzeba pamiętać. organizacje młodzieżowe, Zapisy będą trwać 
A” Kurs Przygotowawczy i Rok Wstępny | przez miesiąc lipiec i sierpień. Sprawdzianem 
w pelni mogły wykonać stojące przed ni-| przyjęcia na Kurs Przygotowawczy są wiado- 
kandydata w zakresie szkoły podsła- 
wowej, na Rok Wsłępny w zakresie czterech 
klas qimnazjalnych. 


Roku 


mi zadania, muszą objąć swym zasiegiem jak | mości 
najszersze rzesze młodzieży chłopskiej i to- 
botniczej, Dlatego też pierwszym warunkiem 


powodzenia przy organizowaniu Kursu Frzy- Zdzisław Spiektlski 


pacze, Bujak poznał nie jedno więzienie w Pol 
„śsłynnej” Berezie 
Kartuzkiej. Ale łe aresztowania ani na chwilę 


i Demokratyczną, o 


Kursów Przygotowawczych mieści się przy 


Pesymizm umarł 


słychać jakieś hałasy i krzyki. Na ścianie 
wisi gazetka, a obok na tablicy zawiadomie- 
nie o zorganizowaniu samorządu i wpłacaniu 
udziałów do spółdzielni uczniowskiej. À 

Leszek kiwa głową tak jakoś... z niedowie- 
rzaniem, Schodzimy na dół. 

Na korytarzu zostajemy otoczeni przez 
tłum wymachujący jakimiś narzędziami. Nie 
możemy się zorientować, o co chodzi. Wszys» 
cy krzyczą naraz: 

— Mamy już gazetkę! 

— Robimy warsztat! 

— Nawiązżaliśmy kontakt z Ligą Morską. 

— Mówcie tylko po trzech ma raz! — bida 
ga Leszek. 

x 

Znów dzielnica. Odprawa. 

— No, Leszek i Adam, czołowi pesymiści 
organizacji, powiedzcie co się stało z waszym 
kołem. Żyje jeszcze? 

— Nie, umarł. 

— Kto? 

— Pesymizm. 

— A koło? 

— No, widzisz.. koło pracuje, 

A, K, 
EASE BAAR OCH KEG EEA E TRET 


Ognisko kulta 
seoświety wiejskiej 


Go można zdzałać przy 


dobrych chęciach 
Szkoła w Borkach 


Powiat sieradzki obok żniszczonych przeż 
działania wojenne wsi posiada także sporo wsi 
na których wojna nie zostawiła swojego pięt- 
na. fers 

Chociaż ziemia w sieradzkim nie należy do 
najlepszych, to na ogół wsie są dość zamoż- 
ne. I nie można juź prawie tam spot- 
kać młodych ludzi, którzy by nie mie- 
li przynajmniej ukończonych 4-ch <zy 5-ciu 
oddziałów szkoły powszechnej. Myliłby się je- 
dnak ten, który by pomyślał, że w powiecie 
sieradzkim jest dużo szkół i nauczycieli i ży 
praca nauczyciela jest łatwa i opłacalna. W 
większości szkół w powiecie sieradzkim nau 
czyciele, to ludzie młodzi i pełni zapału, By- 
liśmy mie dawno w Borkach Pruszynowskich 
u kierownika szkoły p. Jankowskiego. Doje- 
chać do Borek trudno, wioska ta położona jest 
w dlegiości 25 kim. od Sieradza i kilkanaście 
kilometrów od kolei, leży wśród lasów, które 
sprzebyć można tylko pieszo. Motocyklem czy“ 
autem do Borek dojechać można tylko z jed- 
nej strony, i to też tylko latem, gdy droga jest 
sucha. 

Borki należą do wsi raczej zamożnych. — 
Sporo ziemi mieszkańcy Borek otrzymali z re- 
formy rolnej, wielu z nich pracuje w poblis- 
kim majątku państwowym. Jest tu około i50 
młodych. Szkoła powszechna w Borkach ma w 
zasadzie tylko cztery klasy. Jednakże kierow- 
nik jej, a zarazem jedyny nauczyciel nie zad0- 
wolił eię czteroma klasami i założył bursę dla 
dorosłych. Ob. Jankowski jest młodym nau- 
czyciełlem, który do Borek został przeniesiony 
rok temu. Szkoła w Borkach Pruszynowskich 
zajmuje ładny piętrowy dom, który jest jed- 
nąkże nie wykończony. Ob, Jankowski zało- 
żył Spółdzielnię Szkolną, która miała już bar- 
dzo poważne obroty — 80.000 zł. Przy szkole 
jest biblioteka — i tutaj skarży mi się kierow 
nik, że nie wielu ma czytelników. Bo miesz- 
kańcy Borek słabo interesują się życiem szko- 
ły. Szkoła centralizuje życie młodzieży wiej- 
skiej, Istnieje koło ZWM (jedyna organizacja 
we wsi), młodzież czyta, młodzież organizuje 
sobie w szkole kulturalne rozrywki. 


Wszystko to jest zasługą kierownika szko 
ły. Nie zrażając się przeszkodami, a ma ich 
sporo, ob. Jankowski pracuje systematycznie 
nad podniesieniem oświaty na wsi. Na zakoń- 
czenie mojej wizyty u niego prosił mnie 5 
poruszenie na łamach „Trybumy” następują- 
cej sprawy: szkoła, w. której on jest kierow- 
nikiem, powinna w zasadzie mieć dwóch nau- 
czycieli. Z powodu braku drugiego nauczy- 
ciela szkołę musiał prowadzić sam. Znalazła 
się już nauczycielka, która zgodziła się na 
pracę w szkole w Borkach, ale Inspektorat 
Szkolny w Sieradzu, nie przewidział etatu, 
tłumacząc się brakiem pieniędzy. 

Sądzimy, że Kuratorium Okregu Szkolnego 
Łódzkiego znajdzie jeden etat dla przydzićle- 
nia go szkole powszechnej w Borkach. 


" 


Nr ot 


Komu winszujemy 


Sobota, 3 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Ryszarda 
Kina 
Kino „Polonia“ — film produkcji amery- 


kańskiej „Skarb Tarzana“ z Johny Weis- 
millerem i aureen O'Suilivan. 

Kino „Robotnik“ film produkcji 
amerykańskiej „Gosepoda świąteczna. — 
Poranki filmów radzieckich dla młodzieży 
o godz. 16-ej. Cena biletów na wszystkie 
miejsca — 35 zł. 

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 


Dyżury aptek: 

Dziś, dnia 3 kwietnia br. dyżuruje ap- 
teka mgr. Bolechowskiego, ul. Warszaw 
ska 6. . 

$ * 
DYŻURY LEKARSKIIE: 


Od dnia 299 marca do dnia 3 kwietnia 
dżur lekarski pełni dr Sobańska, zaw. przy 
ul. Bożnicznej 5, tel. 165, 


Ważniejsze ielefony 


Miejska Komenda M. O. 63 
Pogotowie Ubszpieczalni Społecznej 208 
Straż Pożarna 0 


P.CK. : 112 
Dworzec Kolejowy gi 
Zarząd Miejski 66 
P.Z.P. B. 23 
Telegrat 213 
P. P, R. 5 
P: P. S. 143 
RKU. Komanda Garnizonu. oi * -33 


+ aj é 
Redaktor „Głosu Pabianic“ przyjmu- 
je interesantów codziennie od godziny 
11 — 12, w redakcji przy ul. Limanow- 
skiego 11, 2 piętro, tel. 4. 


GŁOS PABIANIG 


Kronika Pabianic Zakończenie XIV kursu w Wojew. Szkole PPR 


W Woj. Szk. PPR w Pabianicach 
przy ulicy Armii Czerwonej 1 odbyła 
się w dniu 9 marca br. podniesła uro- 
czystość zakończenia XIV turnusu szko 
leniowego. 

Uroczystość zagaił tow. Kołodziej- 
czyk powołując prezydium i udzielając 
równocześnie głosu Il-emu sekretarzo- 
wi Kom. Woj. PPR — tow. Domagale, 
który w dłtższym przemówieniu scha- 
rakteryzował cele szkolenia partyjnego 
oraz omówił zadania stojące przed PPR 
na odcinku wiejskim. 


| Nawrockiemu, 


"Str. 7 


Przemówienie tow. Domagały przyję- 
te zostało hucznymi oklaskami. 


Tow. Grambo zaapelował do kursan- 
tów aby swą pracą w terenie wyk 


Z kolei głos zabrał dyrektor Szkoły iż godni są miana członka Polskiej Par 


tow. Grambo omawiając 
XIV kursu partyjnego. 


działalność | tii Robotniczej. 


Następnie tradycyjnym zwyczajem 


Tow. Grambo wręczył nagrody w po| odbyła się ceremonia wbicia gwoździa 


staci książek za najlepsze postępy w| w drzewce 


sztandaru, czego dokonał 


nauce tow. tow. Musze, Morawskiemu, | tow. Wałek, wpisując się równocześnie 


skiemu i Rogalskiemu. 

Po wręczeniu nagród tow. Grambo 
rozdał świadectwa ukończenia kursu, 
które otrzymało 46 towarzyszy. 


Otwarcie kursu przemysłowego 


w Ośrodku Konfekcyjnym Nr 6 


Załoga Ośrodka Konfekcyjnego Nr 6 
planowo dąży do podniesienia kwalifi- 
kacji zawodowych poszczególnych ro- 
botników. 

W dniu 1 kwietnia został otwarty no- 
wo zorganizowany kurs przemysłowy. 
Skierowano na ten kurs 10 taśmowych 
i21 szwaczek. Są to przodowniee pracy 
oraz szczególnie zdyscypłinowane pra- 
cownice. 


kursu — ob. Mosiewicz przedstawił hi- 
storię rzemiosła krawieckiego, podkre- 
ślając jego rozwój techniczny. Omówił 
m. in. jeden z procesów — wykonanie 
dziurek, które przy ręcznej pracy trwa- 
ło 30 minut, zaś maszynowo — zaledwie 
kilka sekund. 

Kurs potrwa 45 dni — obejmie po & 
godzin wykładów dziennie. Po uroczys- 


itym otwarciu uczestniczki kursu pozo- 


W swym przemówieniu dyrektor tech | stały w fabryce, by z miejsca przystą- 


niezny Ośrodka a zarazem i kierownik | pić do nauki. 


Edward Niemiec 


Kronika 


SPRYTNA KLIENTKA. 

Do zakładu fryzjerskiego ob. Dejniak 
Cecylii, ül. Czerwonej Armii 32 udała 
się dla dokonania ondulacji mieszkanka 
Kolumny —- Sielerowicz Maria. W cza- 
sie dokonywania zabiegu sprytna klien- 
tka zainteresowała się zawartością kie- 
szeni w fartuchu mistrzyni, wyciągając 
z niej 550 zł. Celem stworzenia sobie a- 
libi przedarła banknot  pięćsetzłotowy 
na dwie części.. 


* 
NIE UKRYWAĆ ZŁOCZYŃCÓW! 
Poszukiwany od dłuższego czasu lista 


milicyina 


mi gończymi za zdefraudowanie więk- 
szej sumy pieniędzy Stanisław Zawadz- 
ki, zam. w Pabianicach, przy ul. Sien- 
kiewicza 13, znalazł przytułek u ob. Cie- 
ślińskiego Stanisława, zam. przy ul. Ma 
riańskiej 2. 

Milicja natrafiła na trop i, okrążyw- 
szy dom, przystąpiła do ścisłej rewizji. 
Ob. Cieśliński zamknął się z poszukiwa- 
nym w swym mieszkaniu, gdzie — dla 
dodania sobie otuchy — raczyli się obfi+ 
cie wódką. 

Litościwy Cieśliński odpowie za ukry 
wanie złoczyńcy. > 


Czytajcie „Głos Pabianic“ 


Nowe zadania zarządu RTPD 


Na ostatnim Walnym Zebraniu R.T.| Zygmunt — sekretarz i kierownik od- 
P.D. został wybrany nowy zarząd, w| działu. 


skład którego weszli ob. ob.: Dyła Cze- 


Zgodnie z uchwałami Walnego Zebra- 


sław — przewodniczący, Rostera Józefa | nią obecny Zarząd ma nakreślonych sze 


— zastępca przewodniczącego, Cieślak 
Julian — skarbnik, Miller Franciszek— 


gospodarz, Nowak Józef — kierownik cy 


reg zadań, jak otwarcie 3-ej świetli- 
dla dzieci Starego Miasta, założenie 


wydziału opieki nad dzieckiem, Nowak | żłobka rejonowego i stacji Opieki nad 


Alojzy — wydział propagandy i Grala 


ameme AK Wolności musi być uporządkowany 


KJ L4 e e 
Wyjaśnienie 

W związku z notatką umieszczoną 
Kronice Milicyjnej z dnia 30 bm. pt 
„Monterzy-złodzieje', Miejski 
Elektryczny wyjaśnia co następuje: 
Kozłowski Waldemar Piękna 2 w M. Z. 
E., ani w ogóle w Zarządzie Miejsk. ni- 
gdy nie pracował, ani nie pracuje. Pra- 
cował tylko jako pomocnik montera Ko 
chanowski Ryszard, który został natych 
miast zwolniony po stwierdzeniu przeż 
Milieję Obywatelską, że brał udział w 
kradzieży. 

Po sprawdzeniu okazało się, że w dniu 
5 marca 1948 r. p. o. montera Okraj 
Czesław ze swoim pomocnikiem Xocha- 
nowskim Ryszardem zakładali licznik u 
ob. Kołackiego Czesława przy ul. Konop 
nickiej 48. 

W związku z powyższym celem unik- 
nięcia w przyszłości nieporozumień, 
Miejski Zakład Elektryczny ostrzega i 
prosi abonentów, ażeby przy jakichkol- 
wiek kontrolach instalacji żądali ad pra 
cawników MZE legitymacji służbowych 
z fotografią, upoważniających do doko-, 
nywania kontroli urządzeń elektrycz- 
nych. 


Wejście do parku, położonego przy 


w | głównej szosie, przedstawia smutny wi- 


dok. Brama nie istnieje, słupy, na któ- 


Zakład rych była zawieszona—rozsypują się w 


gruzy, zaś zburzony przez bombę budy- 
nek dawnej kawiarenki grozi zawale- 
niem się ścian. Wydaje się nieodzowną 
jego rozbiórka lub niezwłoczna odbudo- 
wa. 


stanu 


Matką i Dzieckiem, akcja zorganizowa- 
nia podstawowej szkoły R'TPD, założe- 
nie biblioteki dla dzieci składającej się 
z 1000 tomów, a przede wszystkim zor- 
ganizowanie kolonii letnich w Sędziejo- 
wieach, pow. łaskiego dla 100 dzieci, u- 
częszczających do Swietlic. KmHa 


Park Wolności — to płuca. południo- 
wej części miasta. Dlatego też winien 
zostać. jak najszybciej doprowadzony do 
używalności, a wówczas będzie 
mógł odegrać rolę letniego salonu dla 
mas pracujących i dziatwy naszego mia 
sta. (mj) 


Zdzizińskiemu, Gajew- | do „Złotej Księgi“. 


W imieniu kursantów zabiera głos 
prymus kursu, aktywista z pow. wie- 
luńskiego tow. Mucha, który w szcze- 
rych słowach dziękuje dyrekcji szkoły, 
personelowi naukowemu i techniczne- 
mu za trud i wysiłek włożony w wysz- 
kolenie towarzyszy. Tow. Mucha za» 
pewnia iż absolwenci XIV kursu wytę= 
żą wszystkie swe siły dla ugruntowas 
nia demokracji ludowej i dla dobra 
mas pracujących. 

Odśpiewaniem Międzynarodówki zo- 
stała zakończona część oficjalna uro- 
czystości. 

Z kolei rozpoczęła się część artystycz 
na, poprzedzona referatem o „Wiośnie 
Ludów“, wygłoszonym przez tow. Maj- 
chrzaka. 

W części artystycznej wystąpił balet 
z PZ Konfekcji — Ośrodek Nr 2 z Ło- 
dzi pod kierownictwem ob. Capil Jad- 
wigi. Piękne tańce przyjęte były nig- 
milknącymi oklaskami. 

Następnie orkiestra pod batutą Jana 
Kaczmarka odegrała szereg utworów. 
przyjętych z aplauzem. Wiersze na te- 
mat „Wiosns Ludów“ recytowali tow, 
tow. Woźniak, Przytuła. Konferansjer- 
kę prowadził tow. Włodarczyk. 

Wspólna kolacja zakończyła XIV, 
Kurs Partyjny Woj. Szk, PPR. 
TEERAA ENS DW 15 R SZER 


Z życie Partii 
UWAGA SPÓŁDZIELCY! 


Dziś w sobotę, dnia 3 bm. o godz. 17 
odbędzie się zebranie Sekcji Spółdziel- 
czej przy Komitecie Miejskim PPR, O- 
becność towarzyszy obowiązkowa pod 
rygorem partyjnym. 

= 
ZEBRANIA KÓŁ. . 

Dziś dnia 3 bm. o godz. 18-ej — koło 
przy PZPJG, Oddział II; — o godz. 16 
— koło przy f-mie Oldakowski i Neu- 
mark; — o godz. 13-ej — koło przy F'a< 
bryce Obuwia. | 

x 
Z KOMITETU FABRYCZNEGO PZPB. 


Dziś, dnia 3 bm. o godz. 11-ej — koło 
Tkalni © zm. I; o godz. 17-ej — koło 
Przędzalni I; o godz. 17-ej — koło Przę 
dzalni II, zm. I; o godz. 17-ej — koło 
Tkalni, Oddz. I; o godz. 17-ej — koło 
Przędzalni, Oddz. I; o godz. 12-ej — ko- 
ło Tkalni, Oddz. III; o godz. 12-ej — ko- 
ło Tkalni, Oddz. VII; o godz. 17-ej — 
koło Tkalni, Oddz. X; o godz. 17-ej — 
koło Tkalni, Oddz. 28. 


Ceny ogłoszeń 


za tekstem Nekr. Drobne 
do 70 mm 30 25 25 zł za wy 
od 71—120 mm 45° 40 raz Foszułe 
od 121—200 mm 60 -55 pracy 15 zł 
od 201—300 mm 75 85 za wyraz 
powyżej 300 mm 80 85 


Przygody 
Jasia 


Wierciniety 


UIUDUWUUUUTULU LULU 


D — 026052 


Masz ping-ponga! 


Gra idzie! 


Ojoj! Masz ping-pongiem! 
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TEATRY 


TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz. 19 min. 15 „OMYŁKA”, 
sława Prusa. 

Po rozpoczęciu przedstawienia publiczność 
ne widownię wpuszczana nie będzie, 
TEATR KAMERALNY DOMOU ŻOŁNIERZA 

uj Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 komedia 
Moliere'a „SZKOŁA ŻON“ 

Teatr „SYRENA, Traugutta 1 

Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19.30 AMBA- 
SADOR* 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA' 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 
1530 — „ZEMSTA NIETOPERZA”, operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob- 
sadzie, 

Teatr „OSA“, 


Bole- 


Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś 1 codziennie o godz 19.30 w niedzłe- 
lẹ i święta o godz 16,30 i 1930 „COŚ SIĘ, 
ZACZYNA”. Ostatnie dni: Dla młodzieży 
niedozwolone. 


Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak- 
cyjńy pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15. 


KINA 
ADRIA — „Symfonia pastoralna“, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
BAŁTYK — „Nicholaus Nickleby”, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 
BAJKA — „Wiosna*, godz. 16.30, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Zagr. Nr 5, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA — „Mr. Smith jedzie do Waszyngto- 
nu', godz, 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
HEL — „Niepotrzebni mogą odejść", godz. 

16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 


godz 16. 


Kraj. i 


MUZA — „Wieczna Ewa“, godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 
POLONIA — „Ostatni etap", godz. 13,30, 16, 


18, 20, 21; w niedz. H1. 

PRZEDWIOŚNIE „Dwulicowa kobieta”, 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK „Niebo czy piekło”, 
17, 19, 21, w niedz. 15, 

ROMA — „Dziewczę z Północy”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD — „Mężczyźni w jej życiu", godz. 
16.30, 18,30, 20.30; w niedz. 14.20. 
STYLOWY — „Pod dachami Paryża”, 
16,30, 18,30, 20,30: w niedz. 14,30. 
ŚWIT — „U kresu drogi”, godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 


godz. 


godz. 


TĘCZA — „Pod dachami Paryża”, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 

TATRY — „Skandal“, godz. 17, 19, 24 
niedz, 15. 

WISŁA — „Zielona Dolina“, godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ — „Guwernantka”, godz, sl 
18,30, 21; w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ — „Rodzin Froment“, godz. 


16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 15. 
ZACHĘTA — „Pani Miniver“, godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 


W CZWARTEK PREMIERA W „OSIE" 

W czwartek dnia 8 b. m, na scenę teatru 
„Osa” po starannej miesięcznej próbie wcho- 
dzi nowa rewia p, t, „Wiosenny Bieg”, Będzie 
to połączenie humoru, satyry politycznej, pio- 
senki i tańca z inscenizacją i nastrojami wio- ) 
sny. Dotychczasowy zespół z Dymszą na cze- 
le został rozszerzony i wzbogacony o nowe 
wybitne talenty jak Helena Grossówna, Ja- 
dwiga Gosławska i ulubieniec Warszawy An- 
toni Jaksztas, 

Obecny program „Coś się zaczyna” grany 
jest dzisiaj ostatni raz, Od poniedziałku do 
środy włacznie spowodu 
przedstawienie zawieszone, 


Rabanka na kartki 


WŁAŚCIWE  odcnki, 

na miesiąc kwiecień, 
Wobec tego, iż w ogłoszonej wczoraj notat- 

ce uakradła się omyłką przez niepotrzebne za- 


wywołane przez RCA 


mieszczenie: Kategoria I, odcinek Nr 27 po 
1.30 kg — podajemy raz jeszcze właściwe 
odcinki na rąbankę, 


KARTY Z TERENU M, ŁODZI: 


Kat I odcinek Nr 20 po 1,40 kg rąganki, 
Kat, I odcinek Nr 21 pa 1,30 kq rąbanki, 
Kat, IR odcinek Nr 20 po 0,70 kg rąbanki, 
Kat, IRD 0—12 odcinek Nr 21 0,70 kq rąbanki, 
Kat „C” odcinek Nr 21 po 0,35 kg rąbanxi, 

KARTY Z TERENU WOJ, ŁÓDZKIEGO: 

Kat, I odcinek Nr 24 po 1,40 kg rąbanki, 
Kat, I odcinek Nr 27 po 1.30 kg rąbanki, 
Kat, IR odcinek Nr 19 po 0,70 kg rąbanki, 
Kat. IRD 0—12 odcinek Nr 26 po 0,70 kg rą- 


banki. Kat, „C'e odcinek Nr 14 po 035 kg 

rąbanki, 

Z TOW. PRZYJAŻNI POLSKO-JUGOSŁO- 
WIAŃSKIEJ 


Zarząd Wojewódzki T-wa Przyjaźni Polsko- 
Jugosłowiańskiej w Łodzi podeje do wiado- 
mości iż dnia 5 kwietnia rb. o godz, 18 w lo- 
kalu Komitetu Słowiańskiego przy ul. Piotr- 
kowskiej 272-b II piętro odbędzie się zebranie 
członków i sympałyków T-wa, Referat z oka- 
zji drugiej rocznicy gawarcia paktu polsko- 
jugosłowiańskiego wygłosi członek Zarządu 
dr J. Bielski 


prób generalnych | kol 
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'Ze Ze sportu 


Wojewódzka Rada W.F. i P.W. 


wzywa wszystkie Związki Sportowe, Kluby i Stowarzyszenia 
do współpracy ze „Służba Polsce” 


Wojewódzka Rada WF i PW 
b m. Łodzi, która w działalności 


swej, jako jedno: z czołowych 

As zadań postawiła sobie budzenie 
nn 

sobienie wojskowe musi być 

traktowane, jako podstawa ogólnego wycho- 


powszechnej świadomości, że 
wychowanie fizyczne i przyspo- 
wania, zmierzającego do zapewnienia państwu 


i społeczeństwu obywaleli, zdolnych do podej- 


mowania trudów, związanych z obronnymi in- 
zzz 


teresami kraju i praca zawodową, aktywnych 
i twórczych na polu każdej akcji, podejmowa- 
nej w imię dobra powszechnego wita z zado- 
woleniem uchwałońą przez Sejm Ustawodaw- 
czy Rzeczypospolitej Polskiej ustawę o powoła 
niu do życia powszechnej organizacji młodzie 
ży „Służba Polsce”. 

Realizacja tej ustawy, obejmującej zasię- 
giem swoim całą młodzież Polski, pozwoli na 
wciągnięcie do produktywnej, prpacy nad od- 


budową Polski szerokich rzesz naszej młodzie- 


me rę mmea 


Wa wusciai Warszawa-Proaga-Warszawa 


W dniach od 1 — 9 maja br. zedakcja „Gło- 
su Ludu” i praskiego dziennika „Rude Pravo” 
organizują pod Wysokim Protektoratem wice- 
premiera Rządu R. P. Władysława Gomułki i 
premiera Rządu CSR Klementa Gottwalda 


Międzynarodowy Wyścig Kelarski na kos] 


Warszawa — Praga i Praga — Warszawa. 


ra Napływają już nagrody 
OE na Mil może 


Ze wzgłędu na doniosłe znączenie propa- 
gandowe tej imprezy, „Głos Ludu” za naszym 


em zwrąca się z uprzejmą prośbą 


posie „wsżelkóch iastyłucji społecznych, organi- 
zacji. spaztowrych i łódzkiego kupiectwa o zao- 
fiarowame nagród dla zawodników. 
Ponieważ termin projektowanej przez nas 
"rystawy nagród jest bardzo, bliski, prosimy o 


W wyścigu tym startują prócz zawodników | deklarowanie ich do dnia 20 kwietnia br. 


Polski i Czechosłowacji, kolarze ZSRR, Jagar 
sławii, 


Wbzełkich infońnacji w wyżej wymienionej 


Włoch, Rumunii, Węgier, Bułgarii, A% | sprawie udziela oraz zgłoszenia przyjmuje re- 


banii, Triestu oraz drużyny robotniczych związ | ddkeja „Głosu Robotniczego”, ul. Piotrkowska 


ków sportowych innych krajów, 


88 w godzinach od 9 do 11-ej. 


Francuzi i Belgowie 


zgłosili po 10-ciu kolarzy do wyścigów 
Warszawa”-Praga i Praga-Watszawa 


Wczoraj bawiła w Łodzi komisja łustracyjna: 
irasy zbłiżających się wyścigów kolarskich: 
Warszawa — Praga i Praga — Warszawa. 

Na miejscu, w porozumieniu z miarodajny- 
mi czynnikami uzgodniono wszystkie sprawy. 
organizacyjne związane z przyjęciem przejeż- 
dżających przez Łódź kolarzy i rerałenia 
jim maksimum bezpieczeństwa. 


Finisz pierwszego etapu wyścigu Warszawa 
— Praga, który, jak wiadomo kończy się w 
Łodzi, odbędzie się przed redakcją „Głosu Ro- 
botniczego”. 

Ostatnio wpłynęły oficjalne zgłoszenia ko- 
larzy z Francji i Belgii. Obydwa te państwa 
przysyłaja po 2 ekipy, to jest po 10 zawod- 
ników. Większość ekip zagranicznych przybę- 
dzie do Warszawy samolotami, 


ży, która w organizacji „Służba Polsce" zdo- 
będzie nie tylko kwalifikacje zawodowe, rów» 
ny Start do życia, lecz zarazem w jej szere- 
gdzie będzie mogła pracować nad podniesie- 
niem swojej tężyzny fizycznej oraz przygo- 
tować się do szczytnej służby żołnierskiej, ma 
obrońców Polski Ludowej. 

Wojewódzka Rada WF i PW w powołaniu 
organizacji „Służba Polsce" widzi wyraz głę- 
bokiej troski © przyszłość młodzieży, 
przyszłość Ojczyzny naszej i dlatego w zro- 
zumieniu tych zadań wzywa wszystkie Zwaqz- 
ki Sporłowe, Kluby i Stowarzyszenia oraz cały 
świat sporfowy do wprzągnięcia się w akcję 
prowadzoną przez społeczeństwo i młodzież ma 
rzecz organizacji „Służba Polsce”. 

Powszechna organizacja „Służba ' Polsce”, 
która stać się ma dźwignią w budowie szczę- 
śliwego jutra młodzieży naszej musi stać się 
nie tylko ośrodkiem naszego zainteresowania, 
ale skupić w działaniu na rzecz realizacji za- 
dań, stojących przed tą organizacją tych wszy- 
stkich, którym zdrowie i tężyzna fizyczna, 
przygotowania do służby obywałtelskiej mie 
mogą być obojętne. 

Stawiając to zagadnienie przed całym łódz 
kim światem sportowym jako wezwanie do 
wciągnięcia się w rytm aktywnej pracy przy 
boku organizacji „Służba Polsce” Wojewódzka 
Rada WF i PW wyraża jednocześnie głębokie 
przekonanie, że świat sportowy dotrzyma kro- 
ku z całym społeczeństwem w dążeniu do jak 
największych osiągnięć organizacji „Służba 
Polsce”. 


Uwaga kolarze! 

Zarząd Sekcji Piłki Nożnej DKS-u wzzwa 
wszystkich zawodników. piłkarzy do stawienia 
się w dniu dzisiejszym, tj, w sobotę 3 kwiet- 
nia o godz, 17.30 w lokalu klubu, ul. Nawrot 
75 w sprawie nagłej i pilnej. Stawienmicżwo 
obowiązkowe. 


Dziś walne zebranie 
KS Wietorii 


Zarząd Wł. Zw. Kl. Sport. „VYCPORFPA* w 
Łodzi zawiadamia wszystkich członków i sym- 
patyków, iż w dniu 31V. br., tj. w sobotę 0 
godz, 12-ej w pierwszym terminie, a © gogz. 
13-ej w drugim terminie odbędzie się Wałme 
Zebranie tegoż klubu. 


Fo interesuje wszystkich 
„Poznajemy regulamin 


wyścigu. Warszawa—Praga i Praga—Warszawa 


Wczoraj .czyłelników naszych zapoznaliśmy 
z ciekawymi wyjątkami regulaminu wyścigu 
kolarskiego Warszawa — Praga i Praga — 
Warszawa. Ponieważ ta wielka impreza inte= 
resuje dzisiaj całą opinię sportową Polski — 
(o czym świadczą codzienne listy do Redakcji) 
podajemy dalsze szczegóły: dotyczące tej wiel 
kiej imprezy międzynarodowej, od której dzie 
li nas załedwie miesiąc. 


UWAGI DOTYCZĄCE OBYDWU WYŚCIGÓW 
WARSZAWA — PRAGA I PRAGA — 
WARSZAWA 

Zawodnik, który nie ukończył jednego z 

etapów, będzie wyeliminowany z dalszego 
wyścigu, zatrzymuje jednak nagrody, zdobyte 
w poprzednich etapach. 
Niedozwolone jest przyjmowanie jakiej- 
lwiek bądź pomocy żywnościowej i techni- 
cznej od osób postronnych. Zawodnikowi ró- 
wnież nie wołno przyjmować napojów w na- 
czyniach tłukących się. Nie wolno zawodni- 
kowi korzystać z jazdy za eamochodami lub 
motocyklami, 

W: etapach długości większej niż 180 kim, 
będzie zorganizowana lotna wymiana toreb 
żywnościowych. Punkt żywnościowy będzie 
ogłoszony przed startem do poszczególnych 
etapów. 

W razie poważniejszego uszkodzenia Towe- 
ru (złamania ramy, widelca, sztycy, pęknięcia 
sprężyn siodeł itp.) dozwolona jest pomoc 
monterów z wozów technicznych, Z kompletne 
go roweru zawodnik może skorzystać jedynić 
w wypadku zaofiarowania mu qo przeż przy- 
godne osoby postronne lub przez innego 
współzawodnika. O fakcie powyższym zawod- 
nik zobowiązany jest zameldować najbliższe- 
mu kontrolerowi lub sędziemu na trasie oraz 
kom'zji sędziowskiej po przyjeździe na metę. 
Zawodnik musi mieć na starcie do każdego 
etapu 2 zapasowe gumy (minimum). 

W razie: złamania koła, bądź też wycięcia 
szprych, zawodnik otrzyma drugie koło zamien 
ne bez ogumienia z wozu technicznego. Koło 
obowiązany jest założyć osobiście. Poza tym 
zawodnik może otrzymać z wozu techniczne- 
go narzędzia i drobne części zamienne. 

W wypadku przebicia wszystkich qum za- 
pasoawych. zawodnik może podczas jazdy wy- 
mienić je na całe. 

Zawodnicy, przybywający na metę grupo- 
wo, winni po przejechaniu mety w odleglo- 
ści około 50 mtr, (na torze — na środku boi- 


ska) natychmiast ustawić się w kolejńości za- 
jętych miejsc na mecie, celem dodatkowego 
sprawdzenia numerów startowych. Sprawdze- 
nia dokona sędzia. Niewykonanie powyższego 
punktu może spowodować pomyłki przy obli- 
czaniu czasów za etap. 

Protesty zawodników mogą być składane 
na ręce Sędziego Głównego na piśmie z dołą- 
czeniem kaucji w wysokości 50 koran czeskich 
względnie 400 złotych polskich. W wypadku 
uwzględnienia protestu kaucja podlega zwróto 
wi, w wypadku odrzucenia protestu wpłacona 
kaucja przepada i zostaje przekazana na Fun- 
dusz Olimpijski, 

Zawodnicy startują w wyścigu na własne 
ryzyko. 

Startowe, tak od zawodników startujących 


indywidualnie, jak i drużynowo — pobierane 
nie będzie, 
Przodownik (leader) wyścigu — otrzymuje 


koszulke żółtą. 


KOMISSA SĘDZIOWSKA 

Komandorem — Sędzią Głównym Wyściqu 
Warszawa — Praga jest Polak. Komandorem 
— Sędzią Głównym wyścigu Praga — War- 
szawa jest Czech. 

W „skład każdej komisji sędziowskiej poza 
tym wchodzi 2 Połaków i 2 Czechów. 

Sędzia Główńy ma głos decydujący i od je 
go orzeczenia w czasie trwania wyścigu nie 
ma odwolania. 

Komisja Techniczna i Komisja Gospodarcza 
oraz pomoc sanitarna będzie się składała w 
obu wyścigach ż przedstąwicieli Polski i Cze- 
chosłowacji. 


NAGRODY 


Zawodnicy biorący udział w obu wyścigach 
tak w konkurencji indywidualnej, jak i dru- 
żynowej — otrzymują nagrody etapowe i za 
klasyfikacje ogólną, Za wyścig Warszawa — 
Praga ufundowane są nagrody przez najwyż- 
sze władze państwowe, samorządowe, argani- 
zacje polityczne i społeczne, osoby prywatne, 
itp. Republiki Czechosłowackiej. 

Za wyścig Praga — Warszawa nagrody eta- 
powe za klasyfikację indywidualną i drużyno- 
wą — ufundowane są przez najwyższe wła- 
dze państwowe polskie, związki samorządowe, 
organizacje polityczne i społeczne, osoby pry- 
watne itp. Poza tym w wyściqu Warszawa — 
Prage ufundowany jest cały szereg nagród ma 


terenie polskim przez władze i instytucje poř 
skie, a w wyścigu Praga — Warszawa ma te- 
remie czeskim ufundowane są nagrody przez 
władze i instytucje CSR. 


Ogłoszenie zdobytych nagród nastąpi po 
każdym etapie. Zasadniczymi nagrodami Są: 
w wyścigu Warszawa — Praga — nagroda 
Premiera Rządu CSR i Przewodniczącego Cen- 
tralnego Komitetu Komunistycznej Partii Cze- 
chosłowacji — Klemensa Gottwalda, a w wy- 
ścigu Praga — Warszawa — nagroda wicepre+ 
miera Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i Ge- 
merałnego Sekretarza Polskiej Partii idinidiin 
czej — Władysława Gomułki. 


UWAGI KOŃCOWE 

Przydział drużyn i zawodników do konke- 
rencji indywidualnej w poszczególnych wyści- 
gach przeprowadzi mieszana komisja sędziow- 
ska, przy współudziale przedstawicieńń regak- 
cji. 

Wszyscy zawodnicy, biorący udział w wy* 
ścigu, podlegają badanin lekarskiemu tak 
przed wyścigami, jak i pó każdym zakończo- 
nym etapie, 

We wszystkich sprawach nie objętych ni- 
miejszym regulaminem jak i w ich intexpreta- 
cjach — pozostawia się decyzję Komisji Sę- 
dziowskiej. 

W wyścigu obowiązuje regulamin i przepi- 
sy międzynarodowe Międzynarodowej mii 
Kolarskiej (U.CL). 


Requlawin niniejszy sporządzony zostaje- w 
czterech językach: polskim, czeskim, rosyj- 
skim i francuskim i zostanie przesłany wszy- 
stkim zainteresowanym państwowym związ- 
kom kolarskim i organizacjom robotniczym. 
Do regulaminu zostaje dołączona mapa trasy 
wyścigu. Wszyscy zawodnicy, biorący udział 
w wyścigu również będą zaopatrzeni w re- 
gulamin i mapkę trasy. 


Fimo , BAET YK“ 


WwW poniedziałek, dnia 5-g0 kwietnia 
PREMIERA filmu produkcji francuskiej 
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